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Sytuacja robotników 
w Europejskiej Wspólnocie Węgla i Stali 


Pracownicy zatrudnieni w górnictwie i hutnictwie, mają być traktowani na równi 
bez względu na narodowość 


(Korespondencja własna „Narodowca”) 


Paryż, we wrześniu. 


Europejska Wspólnota Węgla i Sta- 
li, znana raczej pod nazwą Planu Schu- 
mana stała się faktem dokonanym z 
chwilą ogłoszenia jej statutu, pod po- 
stacią traktatu sześciu państw w dzien- 
ńikach urzędowych krajów zaintereso- 


„wanych. , 


~ Pierwszy krok ku zjednoczeniu 

Europy 

Wspólnota Europejska Węgla i Sta- 
li powstała z inicjatywy francuskiego 
ministra spraw zagranicznych p. Schu- 
mana, jest dziełem o historycznym zna- 
czeniu, albowiem stanowi ona pierwszy 
krok do istotnego zjednoczenia Euro- 
py. Jakkolwiek traktat o powołaniu 
wspólnoty został podpisany pierwotnie 
przez sześć państw a mianowicie Fran- 
cję, Belgię, Luksemburg, Holandię, 
Włochy i Niemiecką Republikę federal- 
ną, dzieło to z miejsca okazało się tak 
potężne, że pragnąca zwykle chodzić 
samotnie Wielka Brytania, zgłosiła już 
po podpisaniu traktatu gotowość współ 
pracy, doceniając znaczenie i potęgę tej 
nowej międzynarodowej instytucji. 

Na czym polega wspólnota węgla i 
stali? 

Najlepszą odpowiedź: znajdziemy w 
przedmowie do traktatu, powołujące- 


ga instytucje wspólnoty. W przedmo- |' 


wie tej czytamy, że ministrowie 6 
państw: 

„Zważywszy, że pokój świata może 
być zachowany tylko przez twórcze 
siły zorganizowane na miarę niebez- 
pieczeństw, które mu zagrażają; 

przekonani, że udział jaki Europa ży- 
wotna i zorganizowana może wnieść 
do dzieła cywilizacji jest konieczny do 
utrzymania stosunków pokojowych; 

przekonani, że Europa nie będzie w 
stanie odbudować się inaczej jak tylko 
przez konkretne dzieło, które wytworzy 
najprzód poczucie solidarności a potem 
na wspólnie stworzonych podstawach 
doprowadzi do rozkwitu gospodarcze- 

o; 
y w trosce o współpracę przez rozwój 
zasadniczych gałęzi wytwórczości w 
celu podniesienia stopy życiowej i roz- 
woju postępu oraz dzieła pokoju; 

zdecydowani zastąpić odwieczną ry- 
walizację zespoleniem swoich intere- 
sów zasadniczych, powołać przez wspól 
notę gospodarczą pierwsze. porozumie- 
nie wszerz i w głąb między ludami, któ- 
rych dzieliły krwawe nieporozumienia, 
i rzucić podstawy pod instytucję zdoł- 
ną do pokierowania losami odtąd 


postanawiają powołać wspólnotę eu- | 
ropejską węgla i stali”. : ` | 
-W przedmowie tej znajdujemy za- į 
sadnicze cele nowopowstałej instytu- 
cji o charakterze międzynarodowym. 

Europejska wspólnota węgla i stali 
ma na celu oddanie pod wspólny za- 
rząd całej wytwórczości węgla i stali. 
Wspólny ten zarząd będzie czuwał nad 
rynkiem zbytu wspólnoty jako całości 
oraz nad rozwojem wytwórczości. 
Traktat postanawia, że dla węgla i stali 
w ruchu między krajami, które przy- 


stąpiły do wspólnoty, znosi się cła: 


ochronne, reguluje się wspólnie zagad- 
nienie transportu i warunków wytwór- 
czości, jak również ochrony pracy. 
i Zagadnienie pracy 
a wspólnota europejska 

Wspólnota europejska, jako między- 
narodowa jednostka prawna, operuje 
na terenie sześciu krajów. W prakty- 
ce wyglądać to będzie w ten sposób, że 
wszystkie kopalnie węgla i rudy żelaz- 
nej oraz huty, na terenie zachodniej 
Europy będą pod jednym zarządem. 
Traktat, regulujący cały szereg spraw, 
związanych z administracją tak potęż- 
nej instytucji, mówi także o zagadnie- 
niu pracy. 

Jeden z artykułów traktatu postana- 
wia m. in., że zarząd wspólnoty może 
regulować ceny i zarobki, by przysto- 
sować je do ogólnego poziomu, przy 
tym traktat dodaje, że ma to nastąpić 
tylko w tym wypadku, gdyby zarobki 
okazały się nienormalnie niskie. Regu- 
lowanie zarobków ma odbywać się za- 
sadniczo według ruchomej skali, którą 
zarząd wspólnoty opracuje. 

Równość dla pracowników wspólnoty 


Gdy chodzi o zagadnienie pracowni- 
ka, traktat, powołujący wspólnotę wę- 
gla i stali, zajmuje bardzo ciekawe i 
prawdopodobnie po raz pierwszy praw- 
nie obowiązujące stanowisko. 

Oto artykuł 69 traktatu mówi do- 
słownie: 

„Państwa, należące do wspólnoty 
węgła i stali zobowiązują się do usunię- 
cia wszystkich ograniczeń, wynikają- 
cych z narodowości robotnika”. 

WO AIOR Z I rar NABER T AIR RRÓRZOO RD P 


Reżimowe dożynki oraz zapowiedź 
dalszej eksploatacji kraju przez Rosję 
Kraków. — Przemawiając na do- 

żynkach, urządzonych przez reżim w 
Krakowie, Bierut wzywał do dalszego 
wysiłku, celem podniesienia produkcji. 

Apel ten jest zapowiedzią jeszcze 
większego żyłowania polskiego świata 
pracy. Jak wiadomo, z wysiłku pol- 
skiego robotnika, chłopa i inteligenta 
korzysta tylkó garstka komunistów. W 
pierwszym zaś rzędzie chodzi o zaspo- 
kojenie żądań sowieckich. 

Bierut wzywał również. do przyjęcia 
bez zastrzeżeń nowej ordynacji wybor- 
czej, która przewiduje jedną listę kan- 
dydatów nie wybranych przez ludność, 
ale narzuconych z góry. 


Pracównicy wszystkich krajów, 
członków wspólnoty, mają być trakto- 
wani na równi, mówi dalej ten sam 
artykuł, bez względu na to w którym 
krają będą zatrudnieni. 

Artykuł 69 idzie dalej, gdy chodzi o 
narodowość . pracowników. Postanawia 
on bardzo wyraźnie, że emigranci, za- 
trudnieni w jednym z sześciu krajów 
w kopalniach węgla, rudy żelaznej lub 
w hutach, mają być traktowani na ró- 
wni z pracownikami krajowymi, tak 
pod względem płac, jak i pod wzglę- 
dem warunków pracy. 

Ten sam artykuł postanawia w dal- 
szym ciągu, że zagadnienie ubezpieczeń 
społecznych w krajach należących do 
wspólnoty powinno być rozwiązane w 
ten spósób, by nie przeszkadzało ono 
przenoszeniu się robotników z jednego 
kraju do drugiego, Innymi słowy, w 
ramach wspólnoty węgla i stali spra- 
wa ubezpieczeń społecznych również 
będzie podlegała zaleceniom zarządu 
wspólnoty, w skład którego wejdą tak- 
że przedstawiciele związków zawodo- 
wych. 

Traktat mówi o zagadnieniu ubezpie- 
czeń w dwóch miejscach i zaleca wy- 
zbycie się wszystkich różnie traktowa- 
nia robotników krajowych oraz zagra- 
nicznych. x, 
Postanowienia te są niezmiernie 
ważne i jedyne w swoim rodzaju, albo- 
wiem po raz pierwszy w historii ro- 
botniczej, stawia się na równi robotni- 
ków krajowych z emigrantami na tak 
szerokim polu, jakie obejmuje wspól- 
nota, czyli na terenie sześciu krajów. 


Nowy atut dla pokrzywdzonych 

Istniejące już dotychczas między po- 
szczególnymi krajami umowy dwu- 
stronne w sprawie ubezpieczeń społecz 
nych, doznały traktatem o wspólnocie 
węgla i stali dalszego poszerzenia. 

Postanowienia traktatu bowiem 
wkładają do ręki związkom zawodo- 
wym nowy atut w walce o naprawienie 
krzywd, które ponieśli robotnicy na 
skutek przeniesienia się z jednego kra- 
ju do drugiego, tracąc tym samym 
prawa do ubezpieczeń na starość. 

Traktat powołujący  €uropejską 
wspólnotę węgla i stali jest ważnym 
dokumentem nie tylko w dziedzinie 
koncentracji sił i środków wytwórczo- 
ści, ale rzuca także silne podstawy 
pod międzynarodową współpracę w 
dziedzinie ochrony robotnika, ochro- 
ny jego praw, jak również pod współ- 
pracę międzynarodową w dziale ubez- 
pieczeń społecznych, opartą na danych 
'bardziej konkretnych, niż działo się to 
dotychczas. 

Zarząd wspólnoty bowiem będzie 
miał prawo wykonywania kontroli nie 
tylko w dziale produkeji, sprzedaży, 
transportu, ale także w dziale pracow- 
niczym. 

J. Urban. 

Sprostowanie. — W części nakładu niedzielnego 
w wstępnym artykule w ustępie drugim znalazł 
się przez nieuwagę wyraz „,nie”, którego nie było 
w manuskrypcie. Ustęp odnośny winien brzmieć: 

„Miała też Finlandia swojego generała Andersa 
w postaci marszałka barona Mannerheima, który 
był podobnie jak baron Anders do rewolucji bol- 
szewickiej, czyli do roku 1917 oficerem carskiej 
armii a nawet generałem i ożeniony był z Ro- 


zjankę””. 
„Atoli na tym kończą się podobieństwa”. 


ESY 4 
Ojciec Święty 
przyjął delegację kongresu astronomów 

Castel Gandolfo. == Ojciec Święty 
przyjął w swojej letniej rezydencji, w 
Castel Gandolfo, ponad 400 delegatów. 
międzynarodowego kongresu astrono- 
mów w Rzymie. Dwunastu astrono- 
mów sowieckich nie przyłączyło się do 
tej delegacji. Nieobecni byli również 
delegaci rumuńscy i czechosłowaccy. 
Przybyli natomiast delegaci, polski i 
jugosłowiański. 

Ojciec Święty wygłosił w. języku 
francuskim przemówienie poświęcone 
badaniom astronomicznym na prze- 
strzeni ostatnich 50 lat. i 
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CENA 


Dyktatura wojskowa w Egipcie 
Generał Naguib objął kierownictwo rządu 
i zaaresztował 54 członków różnych stronnictw pod zarzutem korupcji 


Kair. — Generał Naguib, który do- 
prowadził 6 tygodni temu do ustąpie- 
nia króla Faruka, objął. kierownictwo 
rządu i nakazał w nocy z soboty na 
niedzielę aresztowanie 54 różnych wpły 
wowych członków partii politycznych 
i ludzi kliskich Farukowi pod zarzu- 
tem, że się wzbogacili na polityce kosz- 
tem dobra publicznego. Nowy rząd, w 
którym gen, Naguib objął prócz pre- 
mierostwa tekę min. Wojny i Marynar | 
ki, został zaprzysiężony w niedzielę 
wieczorem przez egipską Radę Regen- 
cyjną. Radio w Kairze ogłosiło tekst 
rozkazu Rady Regencyjnei, podkreśla 
jący, że Egipt „potrzebuje sil" ego rzą- 
du” 


Cała ta zmiana odbyła się w. spoko- 
ju i bardzo szybko. Bezpośrednią przy 
czyną wystąpienia gen. Nagtiba, było 
oświadczenie partii Wafdystów, iż 
sprzeciwia się reformie rolnej oraz 
przeprowadzeniu czystek wśród swych 
członków. Wojskowi zarzucali rów- 
nież premierowi Ali Maher zbyt wiel- 
ką powolność w wykonaniu nakreślo- 
nego przez nich programu reform, 

Sprzeciwiając się aresztowaniu osób, 
których listę przygotowały sfery woj- 
skowe, Ali Maher złożył w niedzielę 
rano rezygnację ze swojego stanowi- 
ska. Ogłosił jednak oświadczenie u- 
sprawiedliwiające zamach stanu gen. 
Naguiba. 

W jakiś czas po aresztowaniach do- 
wództwo armii ogłosiło następujący ko 
munikat: 

„Rewołta armii była skierowana nie tylko 
przeciwko królowi, ale przeciw sprzedajności, 
którego symbolem był monarcha, Kilka razy 
zwracaliśmy się do organizacyj politycznych 
z żądaniem przeprowadzenia u siebie czystek, 
by kraj mógł wreszcie odetchnąć zdrową 
atmosferą. Partie nie usłuchały naszego ape- 
lu i wobec tego musieliśmy aresztować dzi- 
siaj w nocy liczne podejrzane osobistości po- 
lityczne, aby ci wszyscy, którzy mają coś do 
powiedzen'a przeciwko nim, mogli to uczynić 
swobodnie”. a 


Ojciec św. oraz 


Rzecznik armii oświadczył nadto, że 
były prumier Ali Maher nie umiał u- 
trzymać się na poziomie4,nowego spo- 
sobu myślenia narodu.” 

Po objęciu premierostwa, gen. Na- 
guib, który zresztą jest jedynym woj- 
skowym w nowym rządzie, oświadczył, 
że po zamachu 6 tygodni temu był zde 
cydowany oddać sprawy rządzenia kra 
jem w ręce polityków, ale wobec MO. | 


musiał sam przejąć władzę. Generał 
Naguib dodał, iż rząd jego jest tylko 
przejściowym do czasu przeprowadze- 
nia nowych wyborów, w lutym przy- 
szłego roku. W rządzie gen. Naguiba 
zasiada 5 ministrów z poprzedniego 
gabinetu Ali Maher. 

W poniedziałek odkyło się pierwsze 
posiedzenie nowego rządu. Omawia- 
no sprawę natychmiastowego zastoso- 


Eksplozja skrzyń 
z dynamitem 
w południowej Afryce 
Kilku zabitych 
Johannesburg. — W czasie wyłado- 
wywania skrzyń z dynamitem na dwor 
cu w Welcom, w pobliżu kopalń złota 
południowo-afrykańskich, nastąpił po- 
tężny wybuch. W następstwie wybu- 
chu wszystko zostało zniszczone w pro 


mieniu 45 m. Kilka osób poniosło 


śmierć. 


Latający talerzyk nad Syjamem 
Syjam. — Mieszkańcy miasta Uttiradit, 
w Syjamie, widzieli w powietrzu błyszczącą 


Zwiększonej produkcji i niższych cen żądamin, Handlu i Przemysłu 


Strassburg. — Min. Handlu i Prze- 
mysłu, Louvel dokonał w ub. sobotę 
urzędowego otwarcia Targów Europej 
skich w Strassburgu. Minister wyraził 
ubolewanie, że ape] premiera Pinaya 
wystosowany do kierowników przedsię 
biorstw, spoilzał się tylko z częściowym 
posłuchem: 

„Tymczasem jest oczywistym, 
zwiększona produkcja po niższych ce- 
nach i mniej kosztowny rozdział, są 
zasadniczymi warunkami rewaloryza- 


cji zdolności nabywczej i ożywienia na 
szego handlu zagranicznego. Bez ta- 
kiej polityki pozostaje tylko intlacja i 
obniżenie wartości naszej waluty.” 

4 


Min. Pleven: 
„Ceny muszą byé niższe, 


iż| aby umożliwić konkurencję z zagranicą” 


Saint-Brieuc. — Potrzebę obniżenia 
cen kosztów własnych we Francji, pod 
kreślił także min. René Pleven na o- 


Nacisk uchwał związków zawodowych na rząd 
w celu obniżenia cen lub podwyżki zarobków 


Uchwały kongresu Federacji górników CFTC 


Ales, — W ub. niedzielę zakończyły 
się tutaj obrady krajowego kongresu 
Federacji górników z CFTC, Rezolu- 
cja końcowa domaga się m. in. popra- 
wy 
„mieszkań, ułatwień dla górników w 


uczcili pamięć Carlo Sforzy 


Organ Watykanu w hołdzie dla demokraty cznych przekonań Zmarłego 
RZYM. — W sobotę odbył się urzą: | kwiach trumnę przewieziono do Mon- 


- 


| 


zarobków, zwiększenia budowy | 


wniesienia poprawek do statutu górni- 
ka, obniżenia przywozu węgle zza gra- 
nicy, 


* 
Federacja metalowców C.F.T.C. 


za przywróceniem siły nabywczej zarobków | zje 


z r. 1951 


NANTES. -— Zagadnienie zdolności na- 
bywcżzej płac było głównym tematem dysku- 
sji na kongresie Federacji metalowców. ©. F. 
T. C. w Nantes. Liczni delegaci domagali 
się podwyżki płac, w celu przywrócenia im 
zdolności nabywczej z września 1951, a na- 
serans stopniowo, zdolności nabywczej z ro- 

u 1938”. 


+ - 
Kongres górników F. 0. 


ZNA 
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dzony na koszt państwa pogrzeb by-|tignosi, miejscowości rodzinnej zmar- | . 
łego włoskiego ministra spraw zagra-|łego. Na tamtejszym cmentarzu na- | - za słusznym zarobkiem 

nicznych, hrabiego: Sforza. W uroczy- | stąpiło pochowanie zwłok. | MARSYLIA. — Generalny sekretarz krajo- 
stościach żałobnych wzięli udział pre-| Ojciec święty nadesłał z Castel Gan-! Wej federacji górników F.O., p. Noel Sinot, 
zydent państwa, Luigi Einaudi, pre- | qolfo telegram z wyrazami współczu-| gy iadczył na kongresie tej federacji w Gar- 


mier de Gasperi, większość członków j danne: 
ządu, bardzo liczni posłowie i sena- 


|torowie, korpus dyplomatyczny, bar- 


dzo liczne duchowieństwo z Nuncju- 
szem Apostolskim na czele, szereg ge- 
nerałów oraz olbrzymie rzesze z Tóż- 
nych środowisk. 


Oddziały wojskowe oddały honory | 


na placu przed kościołem św, Rober- 
ta Bellarmin, gdzie egzekwie odpra- 
wiał ks. arcybiskup Ferrero du Caval- 
lerleone. 

Wiele osobistości zagranicznych na- 
desłało wieńce. 


cia dla rodziny Zmarłego. 


Organ Watykanu „Osservatore Ro-. 
mano” złożył hołd dziełu życiowemu| gzają 
Zmarłego dokonanemu w obronie de | ale nie 


mokracji. 
„W wykonywaniu swoich wysokich 
obowiązków — pisze „Osservatore Ro- 


głość wobec Kościoła. Ze wszystkich 
sił starał się urzeczywistnić jedność 
europejską, którą jako jeden z pier- 
wszych przewidywał, zgodnie z trady- 
cjami chrześcijańskimi, które były 


Samolot .Havilland"” leciał z szybkością 1200 km na godzinę 


LONDYN. — 120 tysięcy widzów 
przyglądających się w sototę po po- 
ładniu pokazom lotniczym w Farn- 
borough usłyszało właśnie 3 potężne 
huki, niczem wystrzały z dział, — 


znak, że przelatujący samolot „D. H.| rać 


10 Haviland, przekroczył szybkość 
rozchodzenia się fal głosowych, kiedy 
nagle myśliwiec rozłeciał się w powie- 
trzu, a jego szczątki poczęły spadać na 
lotnisko oraz na tłum, powodując 
śmierć 25 osób oraz raniąc ciężko 65 
innych. - 

W części kadłuba znaleziono znie- 
kształcone zwłok: dwóch lotników: 
pilota, Jchn Derry, słynnego asa bry- 
tyjskiego w dziedzinie oblatywania sa- 
molotów odrzutowych oraz towarzy* 
szącego mu mechanika. ` 

Dwa motory, jakby dwie płonące i 
gwiżdżące przeraźliwie rakiety, spadły 
na skraj lotniska. Jeder z nich zleciał 
na tłum widzów, zgromadzonych na 
stoku małego pagórka. Powstał duży 
iej, w którym obok szczątków motoru 
i kawałków samolotu leżały ciała zabi- 
tych i rannych. Dokoła rozlegały się 
jęki i wołania o pomoc. Równocześ- 
nie panika ogarnęła tłum widzów. 

Władze lotniska skierowały natych- 
miast na miejsce katastrofy ekipy ra- 
| tunkowe, które zebrały ciałą zabitych 


oraz przewiozły rannych do najbliż- 
szych szpitali. 


W półtorej goaziny po eksplozji „Ha 
villand”, jeszcze jeden samolot osiąg- 
nął szybkość większą od szybkości roz 
chodzenia się fal głosowych. Był to 
myśliwiec ,„Hawker”, pilotowany przez 
innego asa lotnictwa brytyjskiego, Ne 
ville Duke. 


Charakterystyka samolotu „D.H. 110” 


Samolot „D. H. 110” jest myśliwcem za- 
równo dziennym jak i nocnym. Ma on pe- 
dwójny ogon i skrzydła podane mocno do 
tyłu. Po raz pierwszy przekroczył on szy 
kość rozchodzenia się fal głosowych w cza- 
sie prób w kwietniu br. 

Samolot wyposażony jest w dwa motory 
odrzutowe typu Rolls Royce oraz urządze- 
nia radarowe. 


x 
Kondolencje prezydenta Francji 
do królowej Elżbiety 
Paryż. — W związku z tym tragicz 


nym wypadkiem., prezydent Francji, 
p. Vincent Aurici przesłał na ręce kró- 
lowej Elżbiety telegram kondolencyj- 
ny. - A 


x | 

Dookoła mnie leżały poszarpane ciała... 
Jeden z rannych, który w chwili ka- 

tastrofy znajdował się na pagórku, w 


„Domagamy się przyzwoitych zarobków i 
emerytur”. 

era ia ył następnie, że górnicy F.O. zga- 
się 
chcą sami ponosić jej kosztów. Do- 
magają się sprawiedliwszego rozdziału zy- 
sków, wynikających ze zwiększonej produk- 
cji. P. Sinot dodał, że emerytury górnicze 


| mają wkrótce zostać podwyższone o 10 proc. 

) 6 E z ż €-: 
mano okazywał szacunek i ul | stawicielem w Komitecie doradczym wspól- 
| noty europejskiej. 


Kongres wyznaczył p. Sinot swoim przed- 


Zmarła 15. ofiara eksplozji w Marsylii 


MARSYLIA. — Ranny na skutek eksplozji 
w fabryce oliwy w Marsylii, p. Lopez, zmarł 
w szpitalu. Liczba śmiertelnych ofiar wzro- 
sła przeto do 15. z 

13 rannych przebywa nadal w szpitalu. 


Odtworzenie przebiegu zbrodni 
w kinie Hayange 
HAYANGE. — W niedzielę, 7 września, 
nastąpiło w Hayange odtworzenie okoliczno- 
ści zamordowania w kinie 9-letniej Anny 
Montaigu. Eugeniusz Nigro, spokojny, jak 
gdyby nieświadomy okropności swojego czy- 
nu, przedstawił, jak znęcał się nad dzieckiem 
i udusił je. Odprowadzono go po tym do ka- 
wiarni, do której udał się na piwo, “< 
nieniu zbrodni. akain 
Nigro oświadczył tam, płacząc: „Żałuję 


mojego czynu. Nie mogę go sobie wytłuma- 


czyć”.. 
E. Nigro jest oskarżony. o zabójstwo i 


ten sposób przedstawia swe wrażenia: | gwałt. 


„Stałem na pagórku, przyglądając 
się samolotowi, kiedy ten nagle eksplo 
dował. Przypominam sobie, iż widzia- 
łem jak wprost na nas spadaic koło 
podwozia oraz motor. Znalazłem się 
na ziemi, mając poparzoną rękę i no- 
ge. 
kaś sukienka. Nie wiem co się stało 
z jej posiadaczką, Dokoła. mnie leżały 


na ziemi poszarpane ciała.” 


pa 
150 tysięcy ludzi przyglądała się popisom 
nazajutrz po katastrofie 


Londyn. — Mimo deszczu i przygnę- 
bienia spowodowanego straszną kata- 
strofą, w sobotę, około 150 tysięcy wi- 
dzów przybyło w niedzielę na pokazy 
lotnicze w Farnborough. Pilot doświad 
czalny, Duke osiągnął znowu szybkość 
przekraczającą szybkość rozchodzenia 
się fal głosowych. 


Na mojej głowie znalazła się ja-| 


150 żandarmów i C.R.S. pilnowało porząd- 
ku podczas odtworzenia zbrodni. Nie doszło 
do żadnego zajścia. 


Miejsce wypadku, 
w którym cztery osoby 
spaliły się żywcem 


Pod wpływem zderzenia 

z. samochodem-cysterną. 
przód samochodu osobo- 
wego został zmiażdżony. 
Benzyna stanęła w pło- 
mieniach, w których czte 
ry osoby znalazły strasz- 

ną śmierć. 


(Foto: Record) 


twarciu Targów-Wystawy w  Saint- 
Brieuc, mówiąc m, in.: 

„Aktywność gospodarcza wzrasta 
znacznie, lecz w całym kraju natrafia- 
my na pewne trudności. Ceny nasze 
są wysokie w stosunku do cen zagra- 
nicznych i jesteśmy zmuszeni sprowa 
dzać wielką ilość produktów zagranicz 
nych. Musimy starać się zwiększyć 
eksport, zmniejszając nasze ceny kosz- 
tów. własnych, aby móc konkurować 
na rynkach zagranicznych.” 

% 


„Wszelkie zarządzenia, potrzebne 
dla obniżki cen, zostaną wydane” 
— oświadczył p. Revillon 


Ciermnnd-Ferrand. -- P; Tony Re- > 


villon, sekretarz stanu dla spraw gospo 
darczych, wygłosił przemówienie na o- 


twarciu Targów-Wystawy w- Cler- A 


mont-Ferrand. M. in. oświadczył: 


„Po brutalnym zahamowaniu zwyż- ; 


ki cen i inflacji oraz okresie stabiliza- 
cji, jaki nastąpił po nim „gospodarstwo 
nasze znalazło się obecnie w sytuacji 
na której muszą zostać vowzięte decy- 


„Rząd jest stanowczo zdecydowany 


wydać wszelkie potrzebne zarządzenia, 
aby na wszystkich szczeblach handlu 


zostały dokonane możliwe vbniżki, stop 
niowo, w miarę możności. Zależy od 
tego uzdrowienie kraju, ge 


LONDYN. — Południową Anglię nawie- 
dziły pierwsze przymrozki jesienne, w następ= 
stwie fali zimna, nadchodzącej z północy. 

W Henstridge, w hrabstwie Somme 
temperatura spadła do jednego stopnia 
żej zera. Temperatury, zanotowane w Lon- 


j dynie są najniższe od początku kwietnia. - 
na zwiększenie produkcji węgła, | 


Obniżona temperatura utrzyma się praw= 


dopodobnie przez kilka dni. Znawcy przepo< 


wiądają nam rychłą i ostrą zimę. ) 
Śnieg pokrył szczyt Le Ben-Nevis (1.340 
m), najwyższy w Szkocji. 


Fala upałów we Włoszech 


RZYM. — Upały nawiedziły środkowe 1 
południowe Włochy. Notują 33 i 35 stopni 


gorąca. 


AzAAAKAAARAŁAŁAAARKAA RAA R ARA 


0 mistrzostwo piłkarskie Francji 


I LIGA 
RC Paris — Nimes 1—2 
. Lille — 2—5 ł 
Lens — Roubaix 1—3 
St-Etienne — Stade 1—1 
Bordeaux — Sochaux i—i 
s Sóte — Nice 1—0 
Metz — Nancy 2—0 
Le Havre — Montpellier 1—1 
Marseillo — Rennes 2—2 
H LIGA 
Monaco — CA Paris ~ 1—1 A 
Angers — Perp 1—1 
— Strasbourg 3—0 
Toulon — Rouen 4—1 ` $ 
Troyes — Grènoble 3—1 
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GŁOSY CZYTELNIKÓW 
| w, 


Film o lagra 


Włodzimierz Kowańko, autor ,,„Davay” 
dziennik łagiernika i „On the cther_ side' 
(Po tamtej strone), pierwszego filmu doku- 


mentacyjnego o łagrach sowieckich, który z 
uznaniem został przyjęty przez fachowców, 


wyjeżdża wkrótce do Stanów Zjednoczonych, 


celem przygotowania wystawy swych rysun-| wykazały dotychczas należnego 


ków -i zaprezentowania filmu. 


W związku z tym i we współpracy z Ko-|. 
wańką uda się również do Ameryki Półnoć- 


nej p. Otokar Jawrower „dyrektor placówki 
kulturalno-propagandowej „La Voz de Polo- 


nia en el Urugay”, który mokieruje przygo- 


towaniami do wyświetlenia filmu, populary- 
zacji wystawy i przysposobieniem projektu 
telewizji. 


ch sowieckich 


go. Już ukazanie się pierwszych rozdziałów 
w wersji hiszpańskiej Otokara .Jawrowera, 
jw ywołało nadzwyczajną reakcję i nadzwyczaj 
dm 24 odgłos. „Davay” stało się sło- 


wem potocznym. 


I 


Narodowiec 


Rozrost przemysłowy Niemiec 


Na rynkach zagranicznych z powodzeniem wypierają Anglię. Francję 


Ostatnie statystyki wykazały rekor- 
dowy powojenny wywóz towarów z 
Niemiec zachodnich. Wartość tego wy- 
wożu wynosiła za miesiąc lipiec 1902 


Nasze koła londyńskie i amerykańskie nie| -- 1440 milionów a za czerwiec — 


zaintereso- 
wania, A chodzi przecież o polskiego artystę 
- 1 temat związany ściśle i boleśnie ze spra- 
wą polską. Dotychczas czytaliśmy dużo na 
temat lagrów ale rysunków chyba widzie- 
| liśmy mało, a filmu żadnego. Kowańko napi- 
sa} pierwszy repcrtaż ilustrowany i stworzył 
pierwszy film dokumentacyjny o .lagrach 
| sowieckich. 

Jest więc naszym obowiązkiem nie tylko 
interesować się tą pracą po'skiego artysty, 


1370 milionów marek. Nadwyżka wy- 
wozu nad przywozem osiągnęła w lip- 
cu 253 miliony a w czerwcu 258 milio- 
nów marek. 

Zwiększył się wywóz szczególnie ma 
szyn, narzędzi elektro-technicznych, 
wyrobów walcowanych i towarów że- 
laznych. Z drugiej strony powiększył 
się również przywóz pewnych surow- 


| i Stany Zjednoczone 
| dolarów, oraz zwiększono przywóz Wẹ- 
Dla u- 


i 


| gla ze Stanów Zjednoczonych. 


produkty hutnicze. 

Przemysły prżeróbki surowców pra- 
cują całą parą dzięki dużej ilości rąk 
roboczych i przygotowują się do roz- 
szerzenia swoich rynków zbytu. I tak, 


miczną, Niemcy zachodnie bardzo ak- 
tywnie przygotowują wystawę prze- 


łatwienia transakcji zniesiono cło na | 


w Egipcie, nie przejmując się zbytnio | 
niepewną sytuacją polityczną i ekono- | 


również stoiska. Jedęn z budynków 
ma być zbudowany z materiałów so- 
lidnych, co dowodzi,:że Niemcy liczą się 
z możliwością utrwalenia swej pozycji 
w Egipcie. 

Izba, Handlowa niemiecko-egipska u- 
twcrzona zaledwie przez 3 miesiącami 
liczy już ponad 1000 członków i.licz- 
ba ta wzrastą bardzo. gwałtownie, 

F. O. 
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sensacje 


Male 


4 wielkiego świala 


M W Holandii podczas meczu footbało- 
wego jeden z piłkarzy zabił na boisku za- 
biąkanego królika i natychmiast został 
ukarąny przez policję za „polowanie bez 
pozwolenia”. 

M Najdłuższy w Świecie telegram 
otrzymał Roosevelt w 52-gą rocznicę uro- 
dzin. Zawierał on 138 tysięcy siów i 
10.000 podpisów. - 

M W Brazylii żyje górnik, który nigdy 
nie chodził do szkoły, ale włada biegle 42 
obcymi językami. Pisać nie umie? 


Pierwsze posiedzenie Rady Ministrów Wspólnoty węglowo-stalowej 


P „Prawo publikacji „Daway”, dziennika ła-|ale teź udzielić Kowańce jak największego | 
4 giernika, nabył największy dziennik w. Uru- | poparcia. 
p gwaju „El Dia”, organ stronnictwa rządowe- 


O. dJ. 


i ; zy” W- mysłu i handlu, która odbędzie się w 
ców, a mianowicie węgla, drzewa, Ze- | Kairze w końcu lutego przyszłego ro- 
laza i tranu. ku. Zabudowania wystawowe obejmą 


Schuman i Adenauer rozmawiają o Zagł. Saary 


| Niemcy wsch. chcą wysłać do Bonn delegację 
parlamentarną dla rokowań z Bundestagiem 


= BERLIN. 
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— Parlament wschodnich Nie- 
miec postanowił wysłać do Bonn delegację 
dla przeprowadzenia z Bundestagiem rozniów 
na temat możliwości udziału niemieckiego w 
ewentualnej konferencji „Czterech”, w spra- 
wie traktatu pokojowego. 

Jak wiadomo, propozycje sowieckie mówią 
między innymi o udziale Niemiec w takich 
rozmowach „jeszcze przed odbyciem wolnych 
wyborów. Przed wyznaczeniem tej delegacji, 
w której znajduje się między innymi Her- 
man Matern, członek politbiura we wschod- 
nich Niemczech, minister spraw zagr. Der- 
tinger wygłosił przemówienie, w którym po- 
wtarzał sowieckie hasła propagandowe w 
sprawie Niemiec. 


* 
Co na to rząd Adenauera ? 


BONN. — W kołach rządowych zach. Nie- 
miec mówi się, że delegacja berlińska miała- 
by na celu opóźniać ratyfikację umów nie- 
miecko-alianckich. Jakkolwiek nie wypowie- 
dziano się jeszcze urzędowo w tej sprawie, 
to jednak nieoficjalnie koła polityczne pod- 
kreślają, że trudno byłoby prowadzić rozmo- 
wy z przedstawicielami reżimu, który nie 
cofa się przed żadnym aktem terroru. Koła 
te wskazują na to, że jeśli wsch. Niemcy chcą 
m MA 0 M HE OWOCOWE SE 


Burza rozbiła statek 
„10 osób zaginęło 


Charleston. — Gwałtowna burza na 


pokazać dobrą wolę, to powinni zacząć od 
uwolnienia dr. Linse, porwanego kilka dni 
temu z zachodniego Berlina. 

x 


Przed udzieleniem odpowiedzi 
na notę sowiecką, mocarstwa zachodnie 
naradzą się ze swymi Aliantami 


| LONDYN. — Stany Zjedn., W. Brytania i 
| Francja zwróciły się do innych krajów człon- 
kowskich Wspólnoty atlantyckiej, by przed- 


jstawiły swoje poglądy na odpowiedź w spra- 


wie noty sowieckiej. Sprawa ta ma być omó- | 


wiona w przyszłym tygodniu na posiedze- 
| niu komisji stałej Rady Atlantyckiej. 
| Tymczasem opracowany już przez rzeczo- 
|znawców projekt odpowiedzi badany jest 
|przez rządy „Trzech”. p 
Manewry sowieckie we wsch. Niemczech 
Berlin, Na terenie wschodnich 
Niemiec toczą się obecnie manewry, w 
których biorą udział wojska sowieckie, 
oddziały Rokossowskiego oraz niektó- 
| re jednostki z Czechosłowacji  Cało- 
| ścią dowodzi oczywiście genera} sowiec 
ki 


350 pielgrzymów indyjskich 
miało zginąć w Śnieżycy 


Nowe Dehlhi. — Nadeszły tutaj wia 


| - morzu spowodowała rozŁicie się panam | gomości, iż 350 pielgrzymmów udają- 


~N 
k 


Ę 
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skiego naftowca, „Foundation Star”, 


- około 200 km od wybrzeży koło Char- 


leston. 

Na ratunek załodze pospieszył sta- 
tek norweski „KEmu”. 18 marynarzy 
została uratowanych. Brak jednak wia 
domości o 10 pozostałych maryna- 
rzach. 


zi O R SEC TORA 


Schacht tworzy bank w Hamburgu 


HAMBURG. — Dr Schacht, były hitlerow= 


ski minister skarbu uzyskał zezwolenie na 
założenie małego banku w*Hambtrgtr. 


|- - Czy Duńczycy będą mieli królowę ? 
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- udzielić rządowi tego kraju rad w sprawie | 
klasyfikacji zawodów. 
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Kopenhaga, W ślad za Holandią i An- 
glią, Dania myśli obecnie o osadzeniu na 
swoim tronie królowej : najstarszej z trzech 
córek Fryderyka IX, nie mającego męskiego 
potomka. Ponieważ konstytucja duńska za- 
kazuje kobietom rządzenia krajem, następcą 


tronu byłby książę Knud, brat króla, mający | 


obecnie 52 lata. 


Duńczycy pogodzili się już z myślą, że bę- | 


dą posiadali królową. Myślą o zmianie kon- 
stytucji, aby umożliwić wstąpienie później na 
tron 12-letniej księżniczki Małgorzaty, 


Pomoc Międzynarodowego Biura Pracy 
dla państwa Izraela 


GENEWA. — Międzynarodowe Biuro Pra- 
cy (BIT) ogłosiło, że jęden z jego rzeczo- 
znawców wyjedzie wkrótce do Izraela, aby 


Ekspert ten p. Jerabeck, uczestniczył w 
ciągu jednega roku w siedzibie BIT, w u- 
tworzeniu klasyfikacji międzynarodowego 
systemu podziału zawodów. Spędzi on w 
Izraelu sześć miesięcy. 


Taryfy pocztowe dla wydawnictw 
będą obniżone 
BRUKSELA. — światowy Związek Pocz- 


towy powziął postanowienie, które wpłynie 
znacznie na rozpowszechnianie dzienników, 


- książek itp. 


a 


= nego kraju do drugiego zostaną obniżone o 
50 proe. w stosunku do taryf obecnych. 
| 69) (Ciąg dalszy) W tej samej chwili drzwi rozwarły 


D 


Opłaty za przesyłki wszystkich  dzienni- 
ków, książek i czasopism, wysyłanych z jed- 


— A do tego — dodał po chwili, zni 


żając głos — jak umie porozumieć się 


po niemiecku z naszymi panami z cyr- 


= kuh, z kryminału! fiufiufiu! — zasy- 


|. „Pan żachlewicz aż z krzesła się por- | oczyma, jak groźna wróżba dla knowa 
|. wał tak go jakoś ta ostatnia ubodła | nych właśnie zamiarów. siak 

| wiadomość. Mandatriusz pobladł jak ściana ze 

— Własną broń wydrze nam z ręki! | zdziwienia i przestrachu, z rozdziawio, 
= — wykrzyknął. ! hą*gębą wypatrzył 'się wybałuszonymi 

a — Jak dwa a dwa jest cztery! na wierzch oczyma na niespodziewane 
8 — Trzeba go się naprzód pozbyć ko | go gościa, niemy i nieruchomy, jak dro 
__ niecznie. ; gowskaz na rozstajnym goscmcu. 

A Mańdatariusz westchiłął znowu cięż-| _Żachlewicz w nieświadomym pomie- 
ko. j | szaniu odskoczył o krok w tył i zaczął 
> Te nie podobna! ja już sobie nie- | kłaniać się zawzięcię raz po raz, jak- 
_ mało nad tym głowy” nasuszyłem! by przed samym jaśnie wielmożnym 
; — Poróżnić go jakoś z Juliuszem... | hrabią. j 
3 Mandatariusz bez nadziei machnął| Katylina parsknął swym zwyczaj- 

ręką. nym rubasznym śmiechem. 
— Ani gadania! — Przeszkodziłem panom podobno 
Żachlewicz uderzył sie w czoło: — rzekł AGH 4 
— Podejdę z lewa, hrabiankę: —| — O, nie bynajmniej: — upewniał 

___ wykrzyknął i chytrze łypnął oczyma. mandatariusz opamiętując się powoli. 
|  'Mandatariusz w zamyśleniu wydął| Żachlewicz nie przestawał kłaniać 

pk 5 je wargi. się coraz uniżeniej. ; 

4 aa piperi aN Katylina z wyrazem drwiącego zdzi 

* Żachlewicz wytężył wzrok przed sie- wienia spoglądał na nieznajomego so- 

" bie, jakby w myślach rozwijał swój bie człowieka, który z tak przesadną 
_ plan ukryty. witał go grzecznością. 

i — Spuść się pan tylko na mnie!) Mandątariusz spostrzegł ciągłe za- 
| Już ja go jakoś wykurzę. , kłopotanie swego wspólnika i chwyta- 

3 | 
ae | ! | - 


czał, przebierając szybko palcami, jak 


"by muchy łapał w powietrzu. * 


| cych się do Badrinath, poniosło śmierć 
| wskutek śnieżycy, która nawiedziła w 
ub. miesiącu miejsce pielgrzymkowe, 
położone na zboczu Himalajów. 


200 domów pod Casablanką 
uniesionych przez wodę 


Casablanca. — Wody, nagromadzo- 
dzone w następstwie ulewnych desz- 
czów, uniosły 200 comków krajowców. 
"Nie wiadomo jeszcze, czy są ofiary w 
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zakończenia wojny. 


Ostatnio w Niemczech odczuwa się 
brak stali. Dlatego też zakupiono nie- 


dawao od Japonii stali za 1,5 miliona ' wierzchni, gdzie znajdować się będą | 


powierzchnię około 5000 m kwadr. i 
będą otoczone parkiem o tej samej po- 


Trzysta tysięcy ludzi pracuje 


we wschodnio-niemieckich kopalniach uranu 


Dobywają oni jednak zaledwie 


kilkadziesiąt ten 


Niemcy zachodnie mają trzy znane 
„okolice, w których stwierdzono obec- 
ność uranu: w okolicy Wittich w Czar- 
nym Lesie, w Górach Jodłowych oraz 


w górnej Pfalcji pod Woelsenworf. Po- | 


kładów tych jednak się nie eksploa- 
tuje dctychczas. 

Wschodnie Niemcy zaś mają w po 
rach Kwarcowych pokłady uranu, któ 
re iączą się z pómocno-czeskimi pokła- 
dami w Jcachimowie, 


Wschodnio-niemieckie “pokłady eks- 
ploatuje {towarzystwo . moskiewskie 


koncentratu uranu 


| Wismut, głośne z metod, jakimi zmu- 
sza ludzi do prac w dobywaniu uranu 
w najprymitywniejszych warunkach. 
Z wiadomości nadchodzących wnosi 
się, że pod kontrolą bagnetów wojsko- 
wych pracuje tam 500 tys. ludzi. Wo- 
|bec małej zawartości uranu obliczono, 
że ludzie ci dokywają zaledwie kilka- 
set ton koncentratu uranu na rok, 
ćzyli kilkanaście razy mniej niż wydo- 
| bywa sama Belgia i wywozi do Stanów 
Zjedn. i do W. Brytanii (9769 ton w 
|r. 1945). 


Rozmowy wojskowe greko jugosowańkie 


w sprawie obrony Bałkanów 


Ateny. — 15 września. br. przybę- 
dzie do Aten jugosłowiańska misja woj 
skowa, celem przeprowadzenia rozmów 


|ze sztabem, greckim, w sprawie orga- 


| 


nizacji obrony Bałkanów. 

Jest to pierwsza wizyta jugosłowiań 
skich wojskowych w Grecji, od czasu 
W ubiegłym ty- 
godniu podobną wizytę złożyła dele- 
gacja parlamentarna Jugosławii. 

Według niektórych doniesień, ce- 
lem wizyty misji wojskowej ma być: 

1. Uzgodnienie poglądów między do 
wódcami wojskowymi, Grecji, Jugosła 


wii i Turcji, w sprawie obrony. Bałka 


'nów. "dba i 


Nowy olbrzym dla francuskich linij powietrznych 


ę 


(Foto: 'Recora) 


Kompania lotnicza .,„Air-France” wypróbowuje obeenie samolot Bregeut Deux Ponts, za- 
mówiwszy 12 takich samolotów, Samolot Bregeut Deux Ponts może przewieźć 100 pa- 
sażerów lub 15 ton obciążenia na przestrzeni 2.000 km. 


się z trzaskiem, a jakby umyślnie przy 
słany Katylina ukazał się w drzwiach. 

Obydwaj zacni wspólnicy, zajęci ży- 
wą rozmową, nie słyszeli wcale tętnie- 
nia zajeżdżającego przed ganek konia. 
Katylina pojawił się nagle przed ich 


= WALERY ŁOZIŃSKI 


2. Zbadanie rozmieszczenia sił woj- 
skowyċh ną Bałkanach, 

3. Opracowanie planów- strategicz- 
nych na wszelki wypadek. 

W Londynie i Waszyngtonie obser- 
wuje się z zadowcleniem to zbliżenie 
między Grecją, a Jugosławią. 


Nieznana łódź podwodna u wybrzeży U.S.A. 

Nowy Jork. — Dowództwo mary- 
narski amerykańskiej podało do wia- 
domości, że przy pomocy samolotów, 
balonów oraz statków przeprowadzo- 
no w piątek poszukiwania za jakąś ta- 
jemniczą łodzią podwodną, której o- 
becność sygnalizowano z rejonu Tom 
Rivers, na wschodnich wybrzeżach St. 
Zjednoczonych. 


, 


Bandyci obrabowali kasę oszczędności 


BONN. — Kilku. bandytów dokonało w so- 
botę rano napadu na oddział kasy oszczęd- 
ności w Buchholz (Dolna Saksonia). Łupem 
bandytów padło ponad 1% tysięcy marek (o 
koło milion 400 tys. fr.). 

Policja, natychmiast powiadomiona, 
zdołała dotychczas ująć bandytów. 


nie! 


Luksemburg. — W poniedziałek roz 
poczęło się pierwsze posiedzenie dwu- 
dniowe Rady Ministrów utworzonej 
| niedawno Wspólnoty Węglowo-Stalo- 
wej. 'W obradach biorą udział mini- 
strowie spraw zagranicznych oraz go= 
|spodarczych 6 państw naieżących do 
jtej Wspólnoty (Francja, zach. Niem- 
| cy, Włochy, Belgia, Holandia i Luksem 
burg) oraz delegacje łącznikowe .V. 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych. 

Przewodniczący zarządu Wspólno- 
ty, p. Monnet ma złożyć sprawozdanie 


z postępów osiągniętych od czasu u-| 


tworzenia Wspólnoty. Zorganizowano 
poszczególne działy i uzyskano współ- 
pracę W. Brytanii i Stanów Zjedn. 
Głównym punktem zainteresowania 
na tym posiedzeniu jest jednak spra- 
wa Saary. Jak wiadomo, na posiedze- 
niu wstępnym w lipcu, ministrowie zgo 
dzili się na to, by we wrześniu omówić 
sprawę ostatecznego wyznaczenia sie- 
dziby Wspólnoty przy czym Sarre- 
bruck upatrzono na ewentualną stałą 
siedzibę Wspólnoty. Ostateczne decy 


zja zależy jednak tutaj od porozumie- 
nia się Francji i Niemiec w sprawie 
europeizacji Saary. Przypuszcza się, 
że minister Schuman oraz kanclerz 
Adenauer zażądają odroczenia osta- 
tecznej decyzji,by tymczasem ' dalej 
prowadzić rozmowy dwustronne. Niem 
cy chcieliby wyzyskać sytuację, by 
pozbawić Francję przyznania je” praw, 
na co Francja pójść nie może. 


Memoriał anglo-amerykański 


Według  niepotwierdzonych wiadomości, 
Stany Zjedn. oraz W. Brytania przygotowały 
w sprawie Saary wspólny memoriał, który 
ma być przedstawiony ministrowi Schuma- 
nowi oraz kanelerzowi Adenauerowi, na wy- 
padek, gdyby rozmowy francusko-niemieckie 
nie doprowadziły do porozumienia. Memoriał 
ten ma proponować przekształcenie Saary w 
państwo politycznie samodzielne, ale podpo- 
rządkowane władzy Rady Europy w Strass- 
burgu. í 

Na obecnym posiedzeniu Rady, Francja i 


| 
ł 


i 


Włochy mają wysunąć wniosek, by zgroma- 
dzenie parlamentarne Wspólnoty węglowo- 
stalowej opracowało; statut w sprawie utwo- 
rzenia wspólnoty politycznej, która byłaby 
niejako Stanami Zjednoczonymi Europy. 


Wybierając 


gen. Carlos ibanez na prezydenta 
|OD TE EYE OREW, 


„ Ghilijczycy wypowiedzieli się za dyktaturą 


SANTIAGO, — 74-letni generał Carlos Iba- | oraz 183.878, które padły na radykała, Pedro 


nez, dyktator Chile w okresie od 1927 do 
1931 roku ma wszelkie szanse na dojście z 
powrotem do władzy w tym kraju. W wybo- 
rach na prezydenta, Ibanez uzyskał 320.920 


Record) 


fłuto 


Generał Carlos Ibanez Campo, 
ńowy prezydent Chile. 


| głosów, wobec 252.642 oddanych na kandy- 
| data z ugrupowania liberałów, Artura Matte 


| 19. kongres partii komunistycznej Rosji SOW. 


w opinii amerykańkiej 


Waszyngton. — Amerykańscy znaw 
cy spraw sowieckich uważają, że zwo- 
łanie w Moskwie na 5 października, po 
raz pierwszy od 13 lat, kongresu par- 
tii komunistycznej Związku sowieckie 
go oznacza, iż sześć milionów człon- 


inowień powziętych w ubiegłych trzy- 
| nastu latach. Miałoby się to odnosić 
w szczególności do zmiany nazwy par- 
tii na „partię komunistyczną Związku 
Sowieckiego”. l 

W ten sposób po przeszło 30 latach 


ków partii będzie wywierało jeszcze | partia mniejszościowa, która wywoła- 


większy niż dotychczas wpływ na 190 
miłionów mieszkańców Rosji sowiec- 
kiej. 3 
Jeżeli się dokładnie przyjrzy porząd 
kowi obrad: — dodają oni — to widać, 
że partia zajmie się o wiele więcej spra 
wami polityki wewnętrznej niż zagra- 
f nicznej. n 
| - Wydaje się, że jednym z celów zwo- 
|łania kongresu będzie sprawa zatwier- 
| dzenia przez partię wszystkich posta- 


i 
jąc go zą rękę, rzekł prędko w uro- 
czystej stając pozycji: 

— Mam honor zarekomendować pa- 
nu pana Czorguta, przyjaciela naszego 
dziedzica. ` 

Żachlewicz kłaniał się dalej. 

— Pan Żachlewicz, były rządca ge- 
neralny i pełnomocnik pana hrabiego 
z Orkizowa, mój przyjaciel! — ciągnął 
dalej mandatariusz. 

Katylina skinął:z lekka głową, ale 
za pierwszym już spojrzeniem strasz- 
nie mu się nie spodobała fizjonomia 
nieznajomego. , 

— Bardzo mi przyjen.nie poznać 
pana Tachlewicza — rzekł swym zwy- 
kłym lekceważącym, impertynenckim 
tonem, 

— Żachlewicza! — poprawił prędko 
mandatariusz, 


— Żachlewicz! przepraszain, prze- 
słyszało mi się — mruknął i rzucając 
się na drelichową sofkę, niedbale mach 
nął ręką, jakby chciał powiedzieć: 
wszystko jedno. ; + 

Żachlewicza ogromnie ubódł ton mo 
wy niepoprawnego afronta, a umyślne 
jak się zdawało przekręcenie nazwiska 
ouurzyło go do żywego. 

Przyszedł zupełnie do siebie i chwy- 
tając za czapkę, zaczął żegnać się 
mniej uriżenie. 

— Zasiedziałem się — mruczał z ci- 
cha — a czekają na mnie w dómu. 
Upadam do nóg. 

I uściskawszy się czule z panem Gą- 
golewskim, wybiegł prędko z kance- 
larii. 

Katylina odprowadził go szyderczym 
wzrokiem i uśmiechem £ż do drzwi, a 


KE, 


ła rewolucję za pośrednictwem wojny 
| klas, oficjalnie uważa się za jedyną 
partię reprezentującą cały kraj. 

Na konrgesie główne przemówienie 
zostanie wygłoszone przez Malenkowa, 
którego niektórzy uważają za ewentu- 
alnego następcę Stalina. Nie trzeba 
jednak zapomihać o tym, że w ostat- 
nich latach ważne przemówienia były 
wygłaszane kolejno przez różnych 
członków Politbiura. 


| 


Inrique Alfonso. 

Konstytucja chilijska wymaga jednak do 
ważnego wyboru na prezydenta, większości 
absolutnej głosów. W przeciwnym wypadku 
Parlament ma dokonać wyboru między dwo- 
ma kandydatami, którzy otrzymali najwię- 
cej głosów. 

Otóż w obecnym Parlamencie chilijskim 
jest bardzo niewielu zwolenników dyktatora 
Ibaneza. 

Należałoby z tego wnioskować, że Parla- 
ment, który zbierze się w dniu 24 październi- 
ka b.r., wypowie się za kandydatem z ugrupo 
wania liberałów. Z drugiej jednak strony nie 
nie może zmienić faktu, że Ibanez otrzymał 
przeszło 47 procent głosów. . Chilijki, które 
zostały dopuszczona po raz pierwszy do wy- 
borów, głosowały przeważnie za dyktatorem. 


W czasie kampanii wyborczej Ibanez nitów: 


wif o konieczności użycia „miotły dla usu- 
nięcia zła”, obiecał usunąć panującą obecnie 
w kraju inflację, upaństwowić kopalnie, zna- 
leźć nowe rynki zbytu dła surowców, które 


stanowią bogactwo naturalne Chile, a więc ` 


dla nitratu i miedzi, przeprowadzić reformy 
w rolnietwie itp. 

Ibanez jest wrogiem Stanów Zjednoczo- 
nych, które oskarża o imperializm; jest on 
natomiast zwolennikiem metod rządzenia w 
peronowskiej Argentynie, na które powoły- 
wał się zresztą w swych przemówieniach wy- 
borczych. Warto zaznaczyć, że Ibanez bę- 
dąc na wygnaniu, po rewolucji w Chile, spę- 
dził dłuższy czas w Argentynie, gdzie był 
wielkim wielbicielem tamtejszego dyktatora, 
Perona. 


Troje dzieci zginęło w wypadku 
samochodowym 

Brat ich oraz matka są ciężko ranni 

ROUEN. — Samochód, którym kierował 
Portugalczyk, Jean Alves, robotnik fabrycz- 
ny w Qissel, na skutek gwałtownego zaha- 
mowania biegu, zarzucił na śliskiej szosie, 
wjechał na chodnik i rozbił się o lampę. W 
samochodzie, oprócz kierowcy, znajdowała 
się żona jego kolegi z czworgiem dzieci, a 

Troje dzieci, 7-letnia dziewczynka oraz 
dwóch chłopców, lat 6 i 5, poniosło śmierć. 
Ich braciszek, 2-letni Antonio, odniósł pęk- 
nięcie czaszki. Matka odniosła również cięż- 
kie rany. Szofer jest lżej ranny. 


ża; —— 


3.500 aresztowań w Transvaalu 


JOHANNESBURG. — Sekret partii ins 
dyjskiej w Transvaalu oświadczył, że na sku- 
tek zarządzeń o różnicach rasowych, więzie- 
nia w Południowej Afryce zapełniają się co- 
raz bardziej. Od cząsu wprowadzenia tych 
zarządzeń policja aresztowała w samym tyl- 
ko Transvaalu 3.500 tubylców. 


potem wstał i zaczął przechadzać, się | leństwa, może nam Ścągnąć na kark 


po pokoju. y 


su powierzchowność jeg: żadnej na po 


W czteromiesięcznym przeciągu cza- | 


zór nie uległa zmianie, wszakże by- 
strzejszy wzrok spostrzegawczy mógł- 
by w fizjonomii tego jakichś wcale no- 
wych dopatrzyć się odcieni. Poza 


dawnym, wyzywającym, szydergzym | l 
spojrzeniem, dawnym nieodsteprym u-| rożnych oknach dworu. 
śmiechem lekceważenia dla wszystkich | 


i wszystkiego przebijał się pewny cień 


komisję, 

Katylina machnął ręką z lekceważe 
niem, 
` — W zaklętym dworze ucichło już 
zupełnie? — zapytał. 

— Owszem, dziś mówił mi policjant, 
że wczoraj znowu po raz pierwszy od 
kilku miesięcy zajaśniało światło w na 


Katylina porwał się gwałtownie. 
— Czy pewnie tylko! = wykrzyk- 


jakiegoś skrytego zajęcia, jakiegoś | nął. 


stalszego zamyślenia. 


| 


f 


— Policjant wracając z egzekucji z 


Kiedy ujrzał się sam z mandatariu- Zawalny, widział je na własne oczy. 


szem, ozwał się prędko: 


Katylina chwycił za: swój lekki sło- 


— Przejeżdżając. wstąpiłem ao pa- miany kapelusz i skinął głową na po- 


Mandatariusz ukłonił się w milcze- 
niu. 
— Żadnej wieści o Ołańczuyku? 


| na na chwilkę. 


— Najmniejszej. Zdaje sie jednak, drzwi. 


że nie wskórawszy nie w kryminale 
samborskim, poszedł aż do Liwowa. 


| 


| 


żegnanie. 

— Gdyby cokolwiek przyszło o, O- 
łańczuku, proszę mi donieść niezwłocz- 
nie! — rzekł prędko, skręcając do 


— Nie omieszkam. U 
— Do widzenia zatem panie Gągo- 


Katylina niezadowolony kiwnął gło-, lewski. 


wą.. 


Chwilkę potem Katylina popędził 


—- Pan dobrodziej sam kazałeś goj już konno ku gościncowi, a mandata- 


wypuścić z aresztu — odezwał się man í riusz patrząc za nim z ganku, pokrę- 


datariusz. 
— Myślisz pan jędnaxX, 
coś we Lwowie? 


t 


cił głową ze znaczeniem i palcem po- 


że wskórą  tarł po czole. 


— Gdybym sam jak osioł nie wlązł 


Mandatariusz podciągnął brwi z waż | był w zasadzkę... — mruknął ze zmart 


ną miną. 
— Ten łotr, zacięty do .stnego sza 
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wieniem, : 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Nowy ustrój 


Nowy Jork, w sierpniu 1952 r. 


Kremlowska propaganda podjęła za- 
biegi dockołaą rozgłoszenia na falach 
eteru rzekomo wielkiej produkcji po- 
kojowej Sowietów w planie pięciolet- 
nim 1951-1955, jaki ma zostać dopiero 
przyjęty przez Kongres partii komu- 
nistycznej, zwołany do Moskwy na 
azień 5 października b. r. Człowiek 
politbiura i upatrzor:y na następcę Sta- 
lina — Malenkow wygłosić ma paru- 
godzinne ekspose w imieniu central- 
nego komitetu komunistycznej partii 
Związku Sowieckiego. Będzie to pierw- 
szy kongres bolszewicki zwołany w cią 
gu 13 lat, gdyż ostatni z udziałem Sta- 
lina, jako mówcy, odbył się w 1939 
roku. 

Trumwirat na Kremlu 


Ped obradami zapowiedzianego kon- | 


wiety bardzo daleko w tyle za Amery- 
ką, a nawet w projektowanej piatilet- 
ce na lata 1951—55 znajdują się ga- 
łęzie wytwórczości na potrzeby cywil- 
ne, w których produkcja sowiecka 
zaledwie odpowiada jednej dziesiątej 
masowej produkcji amerykańskiej, 
która ciągle przecież nastawiona jest 
na zaspokojenie najszerszych potrzeb 
spożywczych w Stanach Zjedn. Na- 
tomiast zgłębienie dążeń sowieckiej 
gospodarki w programie. na następne 
lata tj. do 1955, wskazuje, iż Związek 
Sowiecki jest nastawiony. na wytwór- 
czość sprzętu na możliwy użytek woj- 
skcwo - wojenny, jak stali, nafty i 
wielu syntetycznych produktów w in- 
nych działach, może zdaniem rzeczo- 
znawców amerykańskich Związek So- 
wiecki osiągnąć w 1955 roku wytwór” 
czość militarną, która odpowiadałaby 


gresu komunistycznego w Moskwie | p-zeszło połowie odnośnej wytwórczo- 


znajdą się zarówno propagandowe 
programy gospcdarki komunistycznej 
na okres do 1955 roku, jakoteż: — co 
wzbudziło liczne uwagi wśród obserwa- 
torów amerykańskich — Malenkow 
referować będzie nowe regulaminy do- 
tyczące ustroju i zadań partii komuni- 
stycznej Związku Sowieckiego. Naj- 
większą zmianę w strukturze dotych- 
czasowej partii komunistycznej sta- 
nowić ma projekt zlikwidowania polit- 
biura i zastąpienie go nowym organem 
pod nazwą „prezydium komitetu wy 
konawczego sowieckiej partii komuni- 
stycznej. Podczas gdy dctychczas człon 
kowie politbiura sowieckiego sprawo- 
wać mogli „mandaty” na czas nieokre- 
ślony (to jest aż do popadnięcia w nie- 
łaskę), ta planowana obecnie reforma 
polegać ma na tym. iż w przyszłości 
najbliższe otoczenie Stalina przepro- 
wadzić może zmianę w składzie ,„pre- 
żydium” na Kremlu w drodze decyzji 
powziętej przez centralny komitet na 
sesji odbywanej co sześć miesięcy, O- 
znacza to w opinii znawców spraw so“ 
wieckich, iż rządząca lit» komuni- 
styczna będzie mogła usunąć ze swego 
grona „kez czystki” członków niepożą- 
danych więcej w prezydium partii ko- 
munistycznej. Małenkom uchodzi obec- 
nie za możliwego spadkobiercę stali- 
nowskiej władzy, „le rówsież jest 
braną w rachutę możliwość, że w zre- 
organizowanym politbiurze przejdzie 
władza w ręce trójki czyli xiumwiratu 
złożonego z Malenkowa, Berii (szefa 
tajnej policji sowieckiej) i Mołotowa 
— po odejściu Stalina. 

Produkcja sowiecka w porównaniu 

z amerykańską 

Na kongresie partii kcmunistycznej 

w październiku br. Malenkow zobra- 


podstawie już ujawnionych szczegó- 
łów wspomnianej „piatiletki” sowiec- 
kiej — wskazują, że jest widoczne iż 
Kreml usiłuje kosztem wyzysku mas 
szerokich i ogałacania ludności z dóbr 
kosumpcyjnych, przeprowadzać pla- 
ny dalekosiężnych inwestycyj na przy- 
szłość, W 1955 roku — zdaniem ame- 
rykańskich ekonomistów — Sowiety 
produkować mogłyby tylko połowę te- 
go, co wytworzyły fabryki w Stanach 
Zjednoczonych w ub. roku : to tylko w 
razie osiągnięcia wyznaczonych norm 
w programie piatiletki na lata 1951 — 
1955. Skoro zaś uwzględni się okolicz 
ność, iż Związek Sowiecki liczy więcej 
mieszkańców niż Stany Zjednoczone 
A.P: to okaże się, iż planowana sowiec 
ka produkcja na głowę ludności w 1955 
roku odpowiadać będzie tylko ókoło 
jednej trzeciej produkcji na głowę lu- 
dności Stanów Zjednoczonych. 
Szczegóły dążeń sowieckich 

W wielu działach wytwórczości na 

potrzeby konsumpcyjne pozostają So- 


| ści w Stanach Zjednoczonych w 1951|. 


roku. 
Koks — płynne paliwo i użytek tlenu 


Planowana produkcja węgla w okre- 
sie 1951-1950 ma osiągnąć poziom u- 
stalony na 377 milionów ton metrycz- 
nych. Odpowiadałoby to ponad dwu 
trzecim wytwórczości węgla w Sta- 
nach Zjednoczonych, które wydobyły 


(0d własnego korespondenta „Narodowca”') 


w ub. roku 523 miliony ton. Ale jak 
wskazują ekonomiści: amerykańscy w 
Rosji sowieckiej produkcja węgla o- 
bejmuje spory odsetek lignitu o niskiej 
zawartości cieplnej, tak iż wartość o- 
pału sowieckiego jest znacznie mniej- 
sza od produkcji węglowej w Ameryce, 
Sowiety usiłują podnieść wytwórczość 
koksu w okresie pięciolecia o 50 pro- 
cent oraz planują m. in. wprowadzenie 
na większą skalę mechanizacji kopalń 
sowieckich na Ukrainie i za Uralem. 
Również plany sowieckie przewidują 
zwiększenie znaczne produkcji synte- 
tycznego płynnego paliwa na obszarze 
Estonii, gdzie m, in. znajdują się so- 
wieckie centra produkcji syntetycznej 
gumy oraz fosfatów. Obecny sowiecki 
plan pięcioletni na okres do 1955 roku 
przewiduje wprowadzenie na większą 
skalę użycie tlenu w. przemyśle stalo- 
wym oraz w produkcji gazu z węgla i 
w przemyśle cementowym. 

Na odcinku produkcji pojazdów me- 
chanicznych Sowiety dopiero w 1955 r. 
osiągnąć mogą wytwórczość ewentu- 
alną (w razie realizacji piatiletki) na 
poziomie dwu aut na tysiąc mieszkań- 
ców Rosji, podcze.s gdy Stany Zjedno- 
czone zbudowały w ub. roku 43 auta 
na tysiąc swych mieszkańców. 

L. Lech 


Wobec nieprzychylności Argentyny Stany Zj. 


udzielają obfite! 


Niedawna wizyta Achesona w Rio de 
Janeiro ma pomyślne dla Brazylii skut- 
ki. Brazylia ma. otrzymać pożyczkę w 
wysokości co najmniej 250 milionów 
dolarów jeszcze w bieżącym roku. Po- 
życzka ta ma być użyta na rozbudo- 
wę gospodarczą oraz na ulepszenie i 
rozbudowę sieci kolejowej. Ponadto 
inne północno - amerykańskie banki 
mają udzielić Brazylii pożyczki w wy- 
sokości 100 milionów dolarów na zwięk 
szenie produkcji materiałów o znacze- 
niu strategicznym a zwłaszczą manga- 
nu. 


Sekretarz stanu Stanów Zjednoczo- 
nych, Dean Acheson, który bawił w 
Brazylii, zaznajamia się z planem uży- 
cia owych pożyczek, oraz zetknął się z 
przedstawicielami wielkiego przemysłu 
w Rio de Janeiro i w Sao Paulo. 


Brazylia, nabyła ostatnio w Stanach 
Zjednoczonych około .80.000 ton psze- 
nicy; ponadto rząd brazylijski podpi- 
sał umowę na sprowadzenie na przy- 


Zaraźliwa choroba £$ 
skóry głowy przybra-: $ 
ła w niektórych oko- $ 
licach Jugosławii roz- $; 
miary epidemii. Rząd $$ 
stara się z pomocą SiS 
Światowej Organiza- $ 
cji Zdrowia o zwal- 
czenie choroby, która 
może spowodować zu 
pełne wyłysienie. 

Chore włosy odnaj- 
duje się przy pomocy ? 
aparatów  radiogra- 
ficznych, usuwa je a- 
następnie leczy miej- 
sce, z którego zostały 
wyrwane. 

Na zdjęciu: lecze- 
nie dzieci, dotknię- 
tych chorobą, w szpi-| 
talu jugosłowiań- | 
skim. 
Apercus des Nationa Unies)’ 


pomocy Brazylii 


szły rok 6,724,000 ton północno-amery- 
kańskiej pszenicy. 

Nawet, jak rozeszły się pogłoski, 
także i Argentyna ma nabyć w Stanach 
Zjednoczonych pewne partie pszenicy. 

Według statystyki Departamentu 
Handlu Stanów Zjednoczonych, eks- 
port Brazylii w 1951 roku jest obliczo- 
ny na 1.759.000.000 dolarów; w 1950 
roku eksport brazylijski był nieco niż- 
szy, albowiem wyrażał się cyfrą 
1.374.800.000 dolarów. 

Eksport Brazylii przewyższa ekspor- 
ty każdego kraju azjatyckiego czy 
afrykańskiego z wyjątkiem Brytyj- 
skich Malajów. Z zachodnich krajów 
europejskich mają większe eksporty 
od Brazylii tylko Anglia, Belgia, Fran- 
cja, Niemcy i Holandia. 

Eksport Argentyny w 1950 roku jest 
obliczony na 1.439.200.000 dolarów. 
Wobec tego Brazylia wysuwa się ze 
wszystkich krajów łacińsko-amerykań- 
skich na pierwsze miejsce pod wzglę- 
dem eksportu towarów za granicę. 


Turyści opuszczają Paryż 


Przepełnienie na liniach lotniczych 


Walka o fotele w samolotach transatlantyckich 
(Korespondencja własna „Narodowca”) ` É 


PARYŻ, we wrześniu. 


Cały świat turystyczny, który w roku bie* 
żącym masowo najechał kontynent europej- 
ski, skupia się coraz bardziej wokół s'awnej 
i wielkiej św ątyni paryskiej pod wezwaniem 
św. Magdaleny, W pobliżu tego imponującego 
swoimi kolumnami gmachu znajdują się bo- 
wiem prawie wszystkie biura turystyczne, że 
„glugowe i kolejowe. 


Tu bowiem sprowadzają w pierwszym rzę 
dzie turystów agenci poszczególnych biur, 
tu też znajduje się miejsce zbiórki przed od- 
jazdem za morze, Dlatego też świątynia św. 
Magdaleny należy do tej kategorii pamiątek, 
której nie pominął żaden turysta zwiedzają- 
cy Paryż. i r 

Z biur rozsianych wokół tej świątyni i 
wzdłuż bulwarów aż do Opery; rozjeżdźali się 
turyści, głównie amerykańscy na cały kon- 
tynent, 


„DBolarowy” sezon 

Jakkolwiek nie ogłoszono jeszcze dostatecz 
nych wyników tegorocznego sezonu turys- 
tycznego, nawet skromny obserwator zauwa- 
żył, że był on jednym z najlepszych po woj- 
nie . Rozjechawszy się z dzielnicy Opery i 
Madeleine turyści anglosascy zajrzeli nieomal 
wszędzie. Było ich sporo we Włoszech, pra- 
wie wszyscy byli w Niemczech, Belgii, Szwaj 
carii, Do krajów turystycznych bardzo mod- 
nych w roku bieżącym przyłączyła się Jugo- 
sławia, która szeroko otworzyła podwoje dla 
turystów zagranicznych, Kraj ten nęcił swym 
systemem gospodarczym, który jak twierdzą 
urzędnicy ambasady jugosłowiańskiej repre- 
zentuje „idealny komunizm”, nęcił swą tajem 


niezością i faktem, że przez pewien czas od- 


gradzała go żelazna kurtyna. Każdy „chcia 
zobaczyć”, co się tam dzieje. Z ulę korzystal, 
również liczni Francuzi, którzy dzięki różni- 
cy kursu stosunkowo tanio spędzali wakacje 
w kraju Tity, To samo dotyczyło Hiszpanii, 


która również cieszyła się powodzeniem tu- 
rystów, szczególnie francuskich. 

Tegoroczny sezon turystyczny można naz- 
wać śmiało sezonem dołarowym, albowiem 
Wśród setek tysięcy turystów, którzy zwie- 
dzali Kontynent a głównie Francję, Amery- 
kanie byli najzamożniejsi, chociaż jak mo- 
gliśmy stwierdzić z rozmów, nie wszyscy 
byli królami powideł, czy smażonego ryżu. 
Nie brakowało wśród nich zwykłych urzęd- 
ników, majstrów fabrycznych. Udało się nam 
spotkać kilku drobnych kupców polskich z 
Chicago, a nawet zwykłą nauczycielkę że 
szkoły powszechnej, pochodzenia polskiego, 
która również po kilku latach oszczędzania 
pozwoliła sobie na wycieczkę do Europy. W 
naszych oczach należała oczywiście do ple- 
jady turystów amerykańskich, Potęga dola- 
rowa a właściwie jego wysoki kurs w stosun 
ku do wałut europejskich to sprawiły. 


Trudny powrół 


Europa, a szczególnie Francja, mają to do 
siebie, że szybko dają się pokochać. Szcze- 
gólnie Paryż. Toteż turystom podobało się 
wszystko i dążyli do tego, by wykorzystać 
pobyt do cstatniej chwili, Bardzo wielu było 
takich, że nie wróciło do domów w wyzna- 
czonym przez siebie terminie, Oczywiście 
skutkiem tego przepadły ich miejsca zarezer 
wowane na okrętach i samolotach. 


Dziś w biurach okrętowych i żeglugi po- 
wietrznej, w okolicy Madeleine į Opery dzie 
ją się niesamowite historie, Turyści, którzy 
stracili swe miejsca pragną wrócić, tymcza 
sem wszystkie miejsca wynajęte są do gru- 
dnia na okrętach i do października na Samo- 
otach! Wokół biur urządzonych z przepy- 
chem, kręcą się turyści į ofiarują bajońskie 
ceny za miejsca w samolocie lub okręc e. 

Na łotn'skach codziennie przebywa po kil- 
kadziesiąt osób, czekających na fotel opróż 
niony, lub niewykorzystany w ostatniej 


okrętowych 


chwili ; jak zapewniają dochodzi do tego, że 
bardziej krewcy turyści nie wahają się na- 
wet przed użyciem znajomości boksu... 


Gospodarze na poziomie 


W związku ze zbliżającym się końcem se- 
zonu turystycznego, wypada powiedzieć także 
Kilka słów. o gospodarzach, to jest o Francu- 
zach, przyjmujących gości zagranicznych. 
We Francji turystyka stanowi jedno z waż- 
nych źródeł dochodu narodowego. Ale Fran- 
cuzi nie tylko od tej strony traktują swoich 
gości. Są dumni, że mają coś światu do po- 
kazania, coś co nie jest związane z doczes- 
nością, albowiem we wszystkich pomnikach 
zaklęty jest geniusz i duch kultury zachod- 
niej. Turyści bez wzgłędu na pochodzenie są 
tu traktowani bardzo grzecznie. W goszcze- 
niu turystów biorą udział nie tylko ludzie za- 
wodowo powołani do tego celu, a więc hote- 
larze, kupcy, przewodnicy itp., lecz cała pu- 
bliczność, Wystarczy by jakiś turysta zacze- 
pił przechodnia i zapytał o informacje, czy 
wyjaśnienie, by zatrzymało się kilku ludzi, 
wśród których zawsze znajdzie się ktoś, kto 
objaśni turystę w jego języku, ojczystym, 
lub mu znanym. 

Wypadki okradania podróżnych, znane w 
innych krajach, we Francji nie istnieją, Nad- 
użycia dokonywane przez bardzo nielicznych 
kupców tępione są bezwzględnie. Francuzi 
na okres sezonu turystycznego, jakby się 
zmówili, gdyż w tym czasie zawieszają na- 
wet walki polityczne, nie mówiąc już o in- 
nych sprawach wewnętrznych, 

Jako gospodarze/ dorastają do swojej roli. 
Nie ma u nich tej niemieckiej uniżoności wo- 
bec zamcżniejszego, czy silniejszego, jest na- 
tomiast grzeczność człowieka dorosłego, do- 
ceniającego także swoją pozycję i znaczenie. 

Sezon turystyczny w roku bieżącym dla 
„Paryża był jednym z najpiękniejszych. 

J. Urban 


Ratriodowiec 


rosyjskiej partii komunistycznej Katakumbowa religia w Rosji 


Jak wiadomo pewne swobody religijne, na kogo szukają prawdy o Bogu, nie wiedząc ci Boga i poświęcając życie wyłącznie Jemu. 


które Stalin podczas wojny pozwolił, były 
tylko złudzeniem; wiara prawosławna jest 
prześladowana i ci, którzy chcą zachować re 
ligię i jej obrzędy muszą się z tym ukrywać. 


„Le maquis de Dieu” 


Q istotnym stanie rzeczy mamy ścisłe in- 
formacje w książce kroackiegi, katolickiego 
duchownego, ojca Grzegorza, który od 1941 
r. przebywał w Sowietach. Autor książki pod 
różnym: nazwiskami zmieniał zawody; był 
kolejno robotnik'em w fabryce, nauczycielem, 
ślusarzem i pielęgniarzem, W przeciągu 2 
łat zatrudniano go przy armii czerwonej, po- 
znał Rosję, podróżował po niej i miał sposob 
ność przyjrzeć się ludziom z różnych środo- 
wisk, 

Książka jest zatytułowana „Le maquis de 
Dieu” jest ze wszechmiar wiarygodnym i wy 
czerpującym dokumentem. 

Zdaniem O. Grzegorza, Stalin nie wykorze 
nił wiary z duszy ludu, przeciwnie, robi -ona 
coraz większe postępy. Po okresie pewnej o0- 
bojętności, która nastąpiła po bolszewickim 
przewrocie, religia dz'ś krzewi się i rośnie. 
Uderza tylko fakt, zresztą zupełnie zrozu- 
miały — z gorącymi uczuciami religijnymi 
nie idzie w parze wiedza o Bogu. Prześlado- 
wania wytępiły duchowieństwo, zburzyły: lub 
zamknęły cerkwie, zniszczyły religijne książ- 
ki. Jest coś tragicznego w życiu tych ludzi, 
którzy po ciemku, nie kierowani przez ni- 


żarliwość z jaką Hilarion głosi swoją nau- 
kę wywołuje istotną rewolucję w Kitajskoje. 
Ludność idzie za głosem proroka. Wszyscy 
gromadzą się na wspólne modły t na słucha- 
nie nauk Belimowa. Milicja ne jest w stanie 
rczpędzić tych ludzi, którzy niczego się nie 
boją i pozostają obojętni na razy i na groź- 
by śmierci. N:eustraszona odwaga wieśnia- 
ków imponuje nawet oprawcom; komun ści 
zrozumieć nie mogą skąd może się wziąć ta- 
ka siła w s/abych kobietach i dzieciach, skąd 
taka pogarda śmierci! 


Oczywiście bohaterstwo ludności i jej wzru 
szająca wiara w możność zreal zowania „trze 
ciego nieba” nie rozbrajają katów. Napełnia 
ją się więzienia i abozy pracy wyznawcami re- 
szeni należeć do kołchozów chłopi jak mogą | ligijnego ideału Hilariona Belimowa. Ale ani 
ukrywają się przed wszechpotężnym N. K.j Fotworne warunki życia, an; cięgi, ani wi- 
W. D. i całą swoją pomysłowość wysilają by | dmo śmierci nie łamią tych ludzi, Oni posta- 
zachować coś dła siebie ze zbicrów i hodo-| wą swoją są jakby żywym dowodem, że lu- 
wł; państwowych. Największym ich wrogiem dzie bez Boga żyć nie mogą, bo On jest im 
jest nauczyciel przysłany nie tylko dla nau-| nade wszystko do szczęścia potrzebny. Wszel 
czania, ale dla szpiegowania rodziców przy | kie wysiłki wyrwania z duszy człowieka po- 
świadomej lub nieświadomej pomocy dzieci. | bo są przeoczen em nadprzyrodzonego źródła 

I oto cj ludzie zajęci tylko codzienną tros- | JĘCIA © Bogu skazane są na niepowodzenie, 


ką o chleb, budzą się nagle jakby ze snu. Do | WA)" 

wioski przybywa po dwudz'eśtoletniej nie- 4 Argus. 
obecności syn zmarłego kowala, H larion 
Belimow. On to staje się prorokiem „trzecie- 
go nieba” — które można zrealizować w świe 
cie, odwracając się od wszystkich ziemskich 
spraw, pogrążając się w stan gorącej miłoś- 


w co mają wierzyć... 

Na tle tej religijnej niewiedzy zdarzył się 
w Rosji, w 1949 r. znam enny fakt, Powstał 
z ludu człowiek, który mając siebie za na- 
tehnionego przez Boga, zaczął gsiosić wyrze 
czenie się wszystkich ziemskich rzeczy i po- 
święcenie swego życia Bogu, Nauka jego wy 
wołała ogromny zapał i uzyskała od razu licz 
ne zastępy zwolenników. Oczywiście władze 
sowieckie stłumiły krwawo ten ruch. 


„Le troisième ciel” 


Prawdziwe to wydarzenie posłużyło jako 
temat do powieści p. Jean Rounault, pod ty- 
tułem „Le troisième ciel”. Autor przedstawia 
życie os'edła Kitajewskoje na Kubaniu. Zmu 


i 


w Stanach Zjedn. i 


34 milionów 693 tys. dzieci w szkołach i 


Finlandia w niebezpiecznej strefie 


Ostatnie Igrzyska Olimpijskie zwróciły u- 
wagę świata na mały północny kraj, Finlan- 
dię. Lecz są jeszcze inne przyczyny, dla któ- 
rych warto się przyjrzeć sytuacji Finlandii. 

Międzynarodowa pozycja Finlandii jest 
bardzo trudna. Wystarczy rzucić okiem na 
mapę Finlandii, aby stwierdzić, że kraj ten 
ma mało swobody ruchów. Na wschodzie ma 
on długą granicę z Rosją sow., a taktaty z 
roku 1940 i 1947 zmieniły tę granicę jeszcze 
bardziej na niekorzyść Finlandii. (Na załą- 
czonej mapce jest również zaznaczona dawna 
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granica rosyjsko - fińska). Ze stratą Petsa- 
mo, Finlandia utraciła bogate kopalnie niklu, 
dostęp do Oceanu Lodowatego, jak również 
niezamarznięty przez cały rok port (Liinaha- 
mari), który obecnie stał się sowiecką bazą 
morską. 


Wojska sowieckie 
u bram stolicy Finlandii 


W południowo - wschodniej części Finlan- 
dia musiała odstąpić Rosji sow. Karelię oraz 
połowę jeziora Ładoga. Musiała również Fin 
landia oddać Sowietom w dzierżawę na okres 
50 lat półwysep Porchala, odległy o 25 km. 
od stolicy Finlandii, Helsinek. Przez posiada- 
nie tego półwyspu Sowiety mają kontrolę 
nad całą Zatoką Fińską, mając do dyspozycji 
na przeciwnym brzegu Baltiski i Tallin. — 
Wydzierżawione terytorium Porchala, o po- 
wierzchni przeszło 390 km. kw., przecina na 
południu naturalną fińską komunikację lądo 
wą i morską, Zaplombowane pociagi fińskie 
musz przebywać to terytorium tylko tranzy 
tem. y 

Traktat pokojowy ustalił odszkodowania 
wojenne na 300 milionów dolarów w złocie, 
którą to sumę Związek Sowiecki zmniejszył 
o 1/4. Odszkodowania te są wypłacane w na- 
turze i dlatego Finlandia dostarczyła Rosji 
sow, dużą liczbę maszyn do obróbki drzewa i 
do elektrowni, tabor kolejowy, lokomotywy 
itd. Dostawy były dokonywane bardzo punk- 
tualnie i dnia 19 września Finlandia zakoń- 
czy spłatę wielkiego długu. ; 


„Przyjaźń i nieagresja” 
Finlandia musiała zawrzeć z Rosją sow. w 
kwietniu 1948 r. pakt „przyjaźni i nieagre- 
sji” bardzo podobny do paktu sowiecko - 
perskiego z r. 1921. Pakt ten ogranicza licz- 


z 


Wyprawa w głąb puszczy 
Wioska księcia czarnych M'Bwoena leży w odległości 


zaledwie kilku mil od wybrzeży Rio Knobo. 
Wódz plemienia Poroh dobrze zna drogę i służy za 


orzewodnika. 


Po kilku godzinach drogi zatrzymuje się i rzecze : 

— Biali ludzie zaczekać tutaj niedługą chwilę... 

Odbiega od reszty, wspina się na pobliski pagórek 
i usadowiwszy się, zaczyna grać na flecie. 

Z oddali dobiega głos podobny — odpowiedź. : 

Z powodu tego niezrozumiałego zachowania się, ma- 
rynarze nie mają zaufania do czarnego. 


cie?... — pytają podejrzliwie. 


Porucznik uspakaja ich i zapewnia : 


nie przygotowuje on nam pułapki, komendan- 


Kemi do granicy sowieckiej może ułatwić w 
dużym stopniu marsz wojsk sowieckich. 

Finlandia jest jeszcze bardziej związana 
niż Persja, bo według paktu z Rosją nię mo- 
że z żadnym państwem zawrzeć przymierza 
bez zgody Rosji sowieckiej. Nie trzeba po- 
wtarzać, że Finlandia była zmuszona przyjąć 
tak ciężkie warunki ze względu na koniecz- 
ności natury wojskowej i gospodarczej. Z 
punktu widzenia gospodarczego Finlandia w 
dużej mierze zależy od Rosji sow. Mimo wszy 
stko jednak nie można zaliczyć Finlandii do 
satelitów Rosji, lecz rząd fiński musi się li- 
czyć z obecną rzeczywistością polityczną. 

Na północy Finlandia sąsiaduje.z Norwe- 
gią, która należy do NATO. Jeżeli się znów 
weźmie pod uwagę ostatnie naprężenie sto- 
sunków pomiędzy Szwecją i Rosją sow. oraz 
wielkie wpływy sowieckie na' archipelagu 
fińskim, to nie będzie w tym żadnej przesa- 
dy. gdy się powie, że Finlandia znajduje się 
w bardzo niebezpiecznej strefie. 


WASZYNGTON. — Amerykańskie biuro 
Oświaty podaje, że w przyszłym roku szkol- 
nym będzie uczęszczało do szkół początko- 
wych, średnich i wyższych w Stanach Zjedn. 
przeszło 34.693.000 dzieci i młodzieży. Bę- 
dzie to nieosiągnięta dotychczas liczba, która 
przedstawia jedną piątą ludności kraju. 


r.t 
i- 


Turcja unowocześnia swe rolnictwo 


Ankara, — Władze tureckie przygotowa- 
ły plany całkowitej motoryzacji rolnictwa w 
ciągu przyszłych siedmiu lat. Do roku 1959 
Turcja chce zakupić 100.000 traktorów i 
wydatkować na inwestycje w roln ctwie su» 
mę równą 125 miliardom. franków. 


W roku 1956 ma się już znajdować w pra- 
cy w Turcji 75.000 traktorów, W roku 1952 
planowane jest sprowadzenie 6.500. trakto- 
rów, 950 żniwiarek, oraz 17.500 części za- 
miennych i potrzebnych dodatków. Zakupy 
będą dokonywane za pośrednictwem Gene» 
ralnej Dyrekcji zakupów materiału rolnicze- 
go. która będzie miała do dyspozycji sub- 
wencję rządową oraz otrzyma pomoc kre- 
dytów amerykańskich, 


„Piękna nasza Polska cała” 
uia Belgów w Elouges 


Amatorzy z Sekcji Teatralnej w Elouges 
i Hensies już niejednokrotnie występowali 
na folklorystycznych imprezach belgijskich, 
zdobywając na nich p.erwsze miejsca. 

W tym roku Sekcja teatralna Zw. Pol. w 
Elouges wzięłą udział w dorocznym belgij- 
skim święcie tolklorystycznym w Elouges. 
Wystąpiła ona ze sztuką pani Misztowt p.t. 
„TViękna naszą Polska cała” z udziałem pre- 
zesa okręgu p. Biażejczyka, jego żony i pani 
Misztowt. Jakkolwiek sztuka została ode- 
grana w polskim języku, Belgowie byli za- 
chwyceni sprawnością gry amatorów i wyko- 
naniem jej. Entuzjastycznym oklaskom nie 
było końca, zwłaszcza przy tańcach ludowych 
jak Trojaku i Krakowiaku, które nasi ama- 
torzy musieli powtarzać. Jury złożone z rad- 
ców komunalnych przyznało Połakom pierw- 
szą nagrodę w ogólnej klasyfikacji. 

Reżyser i okręgowy sekretarz p. Kaźmier- 
czak, w przemówieniu, które wygłosił po 
francusku podkreślił znaczenie tych tańców i 
operetki, Belgowie dowiedzieli się z przemó- 
wienia tego o polskich tradycjach ludowych. 

Na najwyższe uznanie zasługują państwo 
Misztowtowie, państwo Błażejczykowie, p. 
Wiktor Stefania, p. Pachulska Teresa, p. Go- 
łąbek Stefania, z mężem, p. Marysia z Bous- 
su-Bois, p. Jarocka Leonia, p. Pachała Fran- 
ciszek, p. Ryszard, p. Derdał i Hajdrowski 
oraz muzyk p. Socha Józef. 

Nie potrzeba chyba specjalnie podkreślać, 
że taka propaganda polska na emigracji wię- 
cej znaczy jak kilkanaście krasomówczych 
przemówień na imprezach. 

Nie należy jednak o tym zapominać, że 
aby pracować z pożytkiem dla Polski potrze- 
ba mieć chętnych i zdolnych po temu kierow- 
ników. Jak w kolonii Elouges entuzjastą 
jest p. Kaźmierczak Leon, tak w Hensies jest 
nim p. Szczepański Józef. (©) 


Niezależna Szkola Polska w Hensies 


W niedzielę 1. 9. odbyło się w lokalu Nie- 
zależnej Szkoły Polskiej w Hensies zebranie 
Rady Rodzicielskiej, Zagaił zebranie prze- 
wodniczący, p. Madaj, podkreślając znacze- 
nie roli szkoły polskiej dla naszej emigracji. 
Następnie zabrał głos nauczyciel, p. Dębski, 
który przedstawił w ogólnych zarysach pro- 
gram nauki na rok bieżący. W dyskusji nad 
nim rodzice zaznaczyli konieczność położe- 
nia nacisku na naukę poprawnej wymowy i 
pisowni języka ojczystego. 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 64) 


Wódz plemienia woła czekających i znów wszyscy 
podejmują dalszą drogę. 
— Wszystko dobrze — powiada. 
Marynarze jednak, mimo zapewnień Roberta, spoglą- 
dają na czarnego z poprzednią podejrzliwością. 
Po upływie ćwierci godziny widzą rozłożoną w do- 


linie wioskę. 


plemienia Poroh. 


ski... 


-— Sam kapitan fregaty Pilar mi go polecił:.. i 


Wiadomości z Belgii 


„Wobec wypadków paraliżu dziecięcego w 
Belgii, początek roku szkolnego został odło- 
żony do dnia 15 września. Pierwsza lekcja w 
szkole polskiej odbędzie się więc 19. 9., to 
jest w czwartek. Dzieci zostaną podzielone 
na dwie grupy: młodsze, w wieku od 6 do 9 
lat, uczęszczać będą na kurs, trwający od 
godziny 14 do godz. 16, a starsze na kurs od 
godz. 16 do 18. Później będą podane dodat- 
kowe informacje, dotyczące nauki religii w 
języku polskim, którą będzie prowadził ks. 


Muller. Lokal szkoły znajduje się niedaleko x 


kopalni, ol. Acatias, tir 329. 

Prosimy rodziców, przez wzgląd na dobro 
ich własnych dzieci o punktualne przysyła- 
nie ich do polskiej szkoły. Aby utrzymać 
stały kontakt między rodzicami dzieci i nau- 
czycielem, oraz umożliwić ocenę postępu dzie- 
ciw nauce, odbywać się będą co % miesiące 
zebrania Rady Rodzicielskiej. Najbliższe z 
nich wypadnie w pierwszą niedzielę paździer- 
nika. Zapraszamy na nie serdecznie wszyst- 
kich rodziców. 


Komitet Rady Rodzicielskiej. 
szw 20 


QUAREGNON. Tow. św. Barbary w 
Quaregnon . wyjaśnia, że w sprawozdaniu z 
uroczystości Towarzystwa, która się odbyła 
24-go sierpnia, nazwisko chrzestnego winno 
być nie Walczuk, tylko Halczuk, poza tym 
nie Maćkowiak tylko Jaśkowiak Fr., nazwi- 
sko dziewczyny, która wygłosiła wiersz, nie 
Ostrowska, tylko Wesołowska Lidzia. Micha- 
lak Jan nie był pierwszym prezesem od zas 
łożenia, tylko długoletnim. Karasiński nie od 
Towarzystwa miał wręczony upominek, tylko 
od Chóru. Kościelnego. 

Oprócz tego Towarzystwo podaje do wia- 
domości, że p. Brocki Józef, górnik polski -z 
deportowanych przebywający w Quaregnon, 
członek Tow. św. Barbary opracował wzór 
nowego sztandaru i według tego wzoru sztan 
dar został wykonany. 

'Tow. św. Barbary składa p. Brockiemu ser- 
deczne podziękowanie i prosi o dalszą pamięć 
w razie potrzeby. t 

Następnie Tow. św. Barbary w Quaregnon 
składa serdeczne podziękowanie wszystkim 
ofiarodawcom datków na sztandar, wszyst- 
kim chrzestnym, Wielebnemu Ks. Rektorowi 
Kubszowi z Brukseli, ks. proboszczowi Repce 
i ks. kapelanowi Mullerowi. 

Składamy serdeczne podziękowanie rów- 
nież tym wszystkim organizacjom z Belgii, 
którę nadesłały nam poczty sztandarowe na 
uroczystość, panu Karasińskiemu zaś za wy- 
uczenie Chóru Kościelnego, który tek pięknie 
śpiewał. 


Niespodziaka 


— Tam czarny książe M'Bwoena... —— objaśnia wódz 


Porucznik Roberi oczywiście nie wie o tym, że pół 
jodziny przedtem specjalny wysłaniec Heinza Knarra za- 
wiadomił księcia o wyprawie Francuzów. 

Nieświadomi niebezpieczeństwa, zbliżają się do wio- 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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* Polskę katolicką i ludową, nie 
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Pod Rethel w Ardennach w oddaleniu % 
km., znajduje się malowniczo położona wio- 
ska Thugny-Trigny, która kiedyś przez set- 
ki lat była siedzibą rodziny arystokratycznej 
o wielkim nazwisku we Francji m. in. hr. 
de Béthune czyli rodziny, Ktora odgrywała 
pewną rolę w stosunkach między Francją i 
Polską. Z dawnych czasów pozostały tam ob- 
szerne zabudowanła zamkowe, ncszące ślady 
uszkodzeń wojennych, Używalność zamku i 
otaczającego go 180 hektarowego parku i ła- 
su nad rzeką Aisne zapewnił dla polskich ko- 
lonii letnich na 20 lat ks. Gutowski, sekre- 
tarz gen, PZK. Pod jego troskliwą opieką bl.- 
sko setka dzieci górników Polaków z Bruay- 
les-Mines spędza w Thugny-Trigny corocz- 
nie wakacje, bawiąc się, ucząc się i kąp'ąe 
się w rzece Aisne, > 

Na pamiątkę pobytu dzieci połskich i na 
pokrzepienie serć młodzeży polskiej ufundo- 
wano dla tamtejszego kościoła parafialnego 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, które- 
go uroczyste poświęcenie cdbyło się ubiegłej 
niedzieli. 

Z Bruay w dwóch autobusach przybyli na 
uroczystość rodzice dzieei z ks. prob. Paw- 
lakiem i prezesem PZK p. Szambełanczykiem 
na czele, grupa rodaków pracujących w Ar- 
dennach, sekr. Kongresu p. Kudlikowski oraz 
red. p. Michał Kwiatkowski. 

Uroczystą Mszę św. odprawił miejscowy 
proboszez francuski ks, Gillet w asyście =. 
ży polskich Pawlaka i Gutowskiego. Ko- 
ściół był przepelniony po brzegi nie tylko 
dziećmi polskimi i ich rodzicami, ale także 
miejscową ludnością francuską. Chór z 
KSMP z Bruay 7 wykonał pieśni polskie, 

Po Mszy św, odby? się wspólny ob.ad, W 
czasie którego wygłosili przemówienie przed- í 


* 


| Zżycia organizacyjnego na Wychodztwie 


Poświęcenie obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej 
na polskiej kolonii letniej w Thugny-Trigny 


stawiciele francuscy oraz zaproszeni goście 
polscy a mianowicie p. Szambelańczyk, pre- 
żes PZK, wydawca „Narodowca” p. M. 
Kwiatkowski po francusku do gości francu- 
skich i p, J. Kudlikowski, sekr. gen. Kongre- 
su. 

O godz. 4 po południu odbyło się uroczy- 
ste poświęcenie obrazu Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej przez miejscowego ks. prob. 
francuskiego. Kazanie wygiosił ks. prob. 
Pawlak z Bruay, był również obecny ks. Kę- 
dzierski z Barlin. 

Chór KSMP pod dyr. p. Banasika wykonał 
pieśni do Matki Boskiej jak również i dzieci 


z kolonii pod dyr. pp. Czerwińskiej, Walko- | 


wiak i Marcinkowskiego. Chrzestnymj obra- 
zu byli: pp. Michał Kwiatkowski, Szambe- 
lańczyk, Kudlkowski, Witkowska prezeska 
Bractw Róż., p. Walkowiak prez. Okręg. 
Bractw Róż., Wybierałowa prez. Polek z Bru 


Poświęcenie obrazu M. B. Częstochowskiej 
i 27. rocznica Bractwa Różańca Żywego 


w Montigny 
Wspaniały był przebieg niedzielnych uro- 
czystości w tej kolonii — tak pod względem 
nastroju jak i małowniczości, Rzecby moż- 
na, jakby Bóg udzielił Swej łaski — pogoda 
była piękna, zwłaszcza przed południem. 
Montigny-on-Ostrevent ma swój obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej, artystyczn e 
wykonany przez ks; prob. Wdowiaka, a ufuń- 
dowany przez kolonię. 
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Święto Czynu Chłopskiego w Michelstadt 


Z okazji 82 rocznicy zwycięstwa polskiego 
oręża nad przeważającymi i prącymi na Za- 
chód bolszewikami, Polacy z Hesji uczcili 
skromnym obchodem wspomnienie tych wiel- 
kich dni. 

Dnia 31 sierpnia, o godz. 10-tej, t. j. w tym, 
dniu, gdy na Jasnej Górze i na wzgórzu Lo-| 
rette tyslączne rzesze Polaków składały hołd 
Matce Boskiej Częstochowskiej, śląc korne 
modły o wolność Ojczyzny naszej, my ludow- 
cy z Mannheimu, Frankfurtu, 1 Kircheimbo- 
landen zebrani w polskim kościele w Mann- 
heim - Sandhafen, łączyliśmy nasze modły z 
Krajem i prosiliśmy Najwyższego o przebła- 
ganie 1 przywrócenie wolności naszej. Zielony 
sztandar PSL towarzyszył nam w kościele. 

P.ękne i podniosłe kazanie kapelana połs- 
kiego wzruszyło wszystkich do głębi. Ma- 
znodzieja zaprowadził nas w rodzinne strony, 


alnych, by „Jego było za grobem  zwycię- 
stwo!” 

Łączymy się dziś z Krajem i razem z rze- 
szą pątniczą, która na Jasnej Górze mani- 


| testuje dziś właśnie nasze przywiązanie do 


wiary Ojców, ślubujemy, iż wierni prawom 
chrześc jańskim będziemy . stróżami praw 
Boskich i praw Polaka - Katolika - Ludowca. 
Wiarę ojców naszych, którą zaczerpnęliśmy 
w domach rodzinnych wyznawać będziemy 
stale i — wierzymy, że nowy Czyn Chłopski 
wróci Krajowi wolność a nam otworzy dro- 
ge do wolnej Polski. : 

Polski Narodowy Komitet Demokratyczny 
to jedna polska reprezentacja będąca wy- 
kładnik em woli Kraju i Emigracji polskiej. 
To też negujemy inne reprezentacje „legalis- 
teyczne” i im podobue. PNKD, uzupełniony 
tradycyjnymi stronnictwami w szczególności 


gdzie Częstochowska Maria sprawuje pieczęj.sęcjalistycznym, winien być uznany-jako je- 


nad narodem naszym i wołał; „My emigra- 
cja, musimy pozostać wiernymi, Nie wolno 


"się nam sprzeniewierzyć Kościołowi i nie 


wolno się zaprzeć nam wielkich drogowska- 
zów Boskich nad dziejami naszymi stojących, 
to jest chrześcijańskie i dz.ejowe posłannie- 
two Polski. Mamy przed sobą długą i ważną 
drogę. — Straszny dopust niewoli, wygnanie 
tysięcy najwierniejszych synów narodu pol- 
skiego, Lecz przed nami stoi dzieło n:erów- 
*nie ważniejsze — dzieło jedności i zgody, © 
które dziś Marię Częstochowską winniśmy 
prosić...” Zebrani na nabożeństwie przecho- 
dzili w pamięci dzieje ojęzyste jak różaniec 
cja obecna nie po- 
pełn ała błędów przeszłości: jedność jest na- 
kazem chwili į w obliczu wspólnego nie- 
szezęścia ta jedność jest konieczna, Musimy 
być czujni i zbrojni — musimy ratować na- 
szych braci katolików zarażonych hasłami 
totalzmu i komunizmu, musimy budować 
nacjonalis- 
tyczną, My emigracja musimy ruszyć do a- 
taku: my kłótliwi, lekkomyślni, niedowarze- 
ni, ale stygmatem Bożym naznaczeni | Wy- 
brani, my, cośmy n'gdy nie uciskali nikogo, 
cośmy akta państwowe rozpoczynali ewange- 
bcznym wezwaniem, my Polacy-Ludowcy 
przeciwstawimy się złej fali i złamiemy j% 
Jak Jasna Góra w czasie szwedzkiego poto- 
pu, jak Czyn Chłopski w tragiczne dni sier- 
pnia 1920 roku, tak, my będziemy twierdzą 
Kościoła w ciężkich: dniach rozprawy z komu 
nistycznym pogaństwem. To jest nasze po- 
słannictwo, to nasz zaszczyt — nasze od- 
wieczne przeznaczenie. Dla nas realne jest 
przeczucie wieszcza, który powiada ...szable 
polskie oglądał w widzeniu, mury pękające 
w Piotrowym sklepieniu nad blażym starcem, 
a gdy go wszyscy opuścili, same jedne trzy- 
mały w wielkiej sądu chwili.. © 

Po uroczystym nabożeństwie uczestnicy 
Święta Ludowca, udali się autobusem do 
Michelstadt. Po drodze, każdy oćzy swe mógł 
nacieszyć pięknymi widokami okolie Oden- 
wałdu. Szkoda, że fatalna deszczowa pogoda 
nie pozwalała na lepsze poznanie tych naj- 
piękn'ejszych okolic, jednego z największych 
naszych wrogów, jakimi są dla nas Polaków 
Niemcy wspólnie z czerwoną Rosją. 

W Michelstadt, głównym następnym punk- 
tem programu była akademia na Dzień wię- 
ta Czynu Chłopskiego. 

Kol. Józef Młot - Mróz w krótkim zarysie 
przedstawi} ciągłość niebezp'eczeństwa rosyj- 
skiego w dziejach naszej historii, nawiązując 
do owych dni Cudu nad Wisłą — do 32 rocz- 
nicy Czynu Chłopskiego. 

Kol. Jan Bańkowski zaś pys 
w którym wspomniał o wielkiej roli chłopa 
polskiego w owe tragiczne dla Polski i całej 
Europy dni . Nawiązując do obecnego, po- 
dobnego niebezpieczeństwa, mówca powie- 
dział, jż musimy znowu Boga prosić o nowy 
Cud i taki nadejdze, tylko nie znamy jego 
miejsca — gdziekolwiek on jednak nastąpi: 
nad Wisłą czy Bugiem, będzie to cud, który 
przywróci nam wolność i nas Polaków posta- 
wj w granicach, od Odgy i Nisy, aż po wscho 
dn'e granice państwa polskiego ustalone 
traktatem wersalskim”. 

W- ostatnim punkcie programu uczestnicy 
wspomnianej uroczystości uchwalili następu- 


rezolucję: 

„My Polacy, Katolicy i Ludowcy, wierni 
testamentow;j Wincentego Witosa, który p'a- 
stował odpowiedzialny urząd premiera w 
tragicznych dniach najazdu bolszewickiego 
ra Warszawę — wierni jego wskazaniom, 
przyrzekamy, iż trweć będziemy przy jego 
chlubnej idei, Wincenty Witos, to Ojciec Lu- 
du Polskiego a Stanisław Mikołajczyk — 
prezes PSL i wierny wykonawca testamentu 
śp W: 
rz my, 


iż On nas poprowadzi do Polski wol- 
nej, niepodległej i prawdziwie demokratycz- 


nej. Idei Witosa nadamy moc kształtów re- przejść 1860 schodów 


dyne przedstawicielstwo Polski na gruncie 
m ędzynarodowym, a prezes Mikołajczyk, 
który zdobył w latach 1945—47 zaufanie i 
pcparcie całego Narodu polskiego w walce z 
komunizmem, powinien w nowych zmaga- 
niach, które nas czekają z komunistycznym 
molochem cdegrać rolę miecza Damoklesa 
nad głowami wrogów wolności, Wierzymy, że 
nasz prezes Stanisław Mikołajczyk da się 
jeszcze poznać światu i narodowi polskiemu, 
jako ten, który zrzuci pęta niewoli komun.8- 
tycznej i ludowi polskiemu przyniesie pełnię 
praw — wolność i swcbodę. 

Nim jeszcze ten dzień wybije, apelujemy 
do sumień wszystkich narodów św ata o po- 
moc dia naszych braci i sióstr w Kraju, któ- 
rzy czekają na nas — czekają tego dnia, 
gdy pękną pęta niewoli. Związani z Zacho- 
dem, żądamy rychłej interwencji, żądamy, by 
ci, którzy stworzyli Jałtę, nie zapomnieli 0 
krzywdach, które umowy jałtańske przy» 
niosy za sobą narodom wschodu, a w tej 
liczbie i Polsce, Domagamy się przywrócenia 
tych granie, które zostały określone trak- 
tatem wersalskim i z linii Odra — Nisa nie 
damy się zepchnąć, 

Sprawę „symboli” i „legal zmu” stawiamy 
jasno i śmiało: tych co roszczą sobie preten- 
sje do owych symboli i legalności į mianują 
się reprezentantami Polski na Emigracji — 
potępiamy! Za ich wrogą przeciw ludowi pol- 
skiemu działalność, za Brześć, Berezę, za Za- 
górskiego i przeklęte jch rządy sanacyjne, za 
ich dzisiejszą rozbijacką działalność emigra- 
cyjną Bóg i historia ich osądzą, ale czyni to 
już dziś naród polski, i stawiamy ich w je- 
dnym szeregu obok czerwonych Warszaws- 
kich uzurpatorów. 

My chłopi - Witosowscy i Mikołajczykow- 
cy jesteśmy przekonani święce, że w nowej 
Polsce Ludowej zabraknie miejsca dla tych 
niedobitków sanacji į dla sług kremlińskiego 
kata... 

Apelujemy do wszystkich Polaków, by w 
domu ich nie zabrakio pism polskich i ludo- 
wych, jak, organ PSL „Jutro Polski” i dzien- 
nik „Narodowiec” oraz wszystkie biuletyny 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, 

Zapewniamy NKW PSL i prezesa Stanisła- 
wa Mikołajczyka, że pracą swą za granicami 
Kraju dodawać będziemy cegiełek do gma- 
chu nowej Polski i dołożymy starań, by no- 
wy Czyn Chłopski — nowy Cud przywrócił 
wolność narodowi polskiemu i wszystkim na- 
rodom wschodu”. 5 

Odśpiewaniem „Jeszcze Polska nie zginęła” 
zakończono tę na pozór skromną alć uroczy- 


ygłosił referat, | stą akademię. 


Józef Młot-Mróz. 


p EE w w, 
Najwyższy budynek świata 


Ks. Julian Janusz, duszpasterz Po- 
laków w Niemczech, bawił w Nowym 
Jorku i opisuje najwyższy budynek 
Stanów Zjednoczonych i świata całe- 
go „Empire State Building” jak na- 
stępuje: 

„Wybudowany w roku 1931 po 
dwóch latach budowy nazywa się cu- 
dem 20-go wieku i triumfem inżynierii 
Ma 1472 stóp wysokości, (Stopa ame- 
rykańska równa się 30,4 em. -— Red.) 
Zbudowany że stali (60.000 ton) i ka- 
mienia — razem waży 360.000 ton (bez 
fundamentów), pomieści w - sobie 


Witosa jest naszym przywódcą i wie-| 90.000 ludzi, ma 6.500 okien, 63 win- 


dy. a gdyby się chciało iść to trzeba 
od parteru na 


ay, Ziętara prez, Polek z Haillicourt, No- 
Czyńska, Lewandowscy, p. Krawczyk Br. z 
Houdain z żoną, p. Kozal prez. ZHP i pp. 
Tekla i Gertruda Kozielówny, p. Czerwińska 
z Mont'gny-en-Ostrevent į p. Marcinkowski. 
Po nabożeństwie odbyły się popisy dzieci 
pod kierownietwem pp. Czerwińskiej, Wal- 
w. liże: Sake i były pięknie udane insceniza- 
cje, wiązanka tańców góralskich, śpiewy i de 
klamacje. 
Wielki był udział francuzów w tym świę- 
cie. Pcza merem byl; obecni przedstawicie- 
le mejscowych organizacji pp. Paleruste i 
Srizelet, dyr. kopalń Bruay reprezentował p. 
Suifort. 
| Redakcja „Naródowca' 'życzy „Szczęść Bo- 
że”, tej pięknej pracy społecznej i śle wyrazy 
uznania dla kierownictwa tej dobrze prowa- 
dzonej kolonii. 


J. K, 


„en-=flstrevent . 


Już od godz. 10 poczęły zbierać się przed 
plehanią poczty sztandarowe, delegaci towa- 
| rzystw i liczne rzesze w.ernych, Był to prze- 
cież jeden z najpiękniejszych dni Montigny- 
en-Ostrevent! i 

Następujących 17 organizacji ' przysłało 
swe sztandary: Tow. Dzieciątka Jezus, Tow. 
Polek, Tow, św. Barbary, Bractwo Różańco- 
we, KSMP m, i ż., Sokół i Koło b. Wojsk. 
(miejseowe); Tow, św. Wojciecha i Koło b. 
Wojsk. z Lallatng; Tow. Polek, Tow. Św 
Barbary i Koło b. Wojsk. z Pecqnencourt; 
Bractwo Róż, Tew., św, Barbary i Koło b. 
Wójsk, z Sessevalle oraz Matki Różańcowe z 
Dechy. 

O godz. 10.30 cdbyło się powitanie ks. pra- 
łata staniszewski:ego, rektora Polskiej Misji 
Kat. w Anglii, poczem tak liczny i barwny 
orszak ruszył do śwyiątyni. Obraz Matki 
Bosk.ej niosta młodzież żeńska, poprzedzana 
przez grupę krakowianek. Licznie reprezen- 
owane było duchowieństwo: ks. prof, Szwej- 
kowicz, ks. ks. prob. Malec, dyr. Bractwa 
Róż., Wdowiak, Miś ; Mrozowski. 

Obszerny kościół zapełnił się szybko. Po 
pośw.ęcen.u i wystawieniu obrazu oraz Kaza- 
wu, ks. prał, Staniszewski odprawił Mszę Św. 
w asyściee ks, ks. Szwejkowskiego į Misia. 
Jakże głęboko przejęte były serca wiernych, 
podnoszące się w kornej modlitwie do Matki 
Narodu Polskiego i Królowej Korony Pol- 
skiej — Tej, „co Jasnej broni Częstochowy 
1 w Ostrej świeci Bramie” i... 


Po południu o godz, 5 odbyła się akademia 
ku uczczeniu 27. rocznicy Bractwa Matek 
Różańcowych. Setki rodaków zape niły salę 
kaw.arni p. Dupskiej. Ks, Prałat odjechał do 
Angiii; oprócz wymienonych na porannej 
uroczysto.ci księży, był ks. kan, Sawicki, w 
m ędzyczasie przybyli ks, ks. Jagła i Pielorz. 

Po powitaniu zebranych i odczytaniu pro- 
gramu, prezeska Bractwa, ,p. Świtałowa 
otworzyła akademię. Zebrani _ odśpiewali 
pieóń „Zawitaj Królowo Różańca”. Na pięk- 
nic udekorowanej scenie, z figurą Matki Bo- 
skej w kwiatach i w otoczeniu 4 sztanda- 
rów, młodzież i dzieci szkolne wykonały pięk- 
ne inscenizacje, śpiewy i deklamacje., Pieśń 
„Sancta Marią” porywająco cdśpiewała p. 
Śląska. 

Ks, prof. Szwejkowski z głębokim wzru- 
szeniem mówił o kulcie dla Matki Boskiej, o 
m'łości do Niej, która nas wszystkich jed- 
noczy w gromadę Swych najdroższych dzieci 
i broni jak tylko matka bronić potrafi. 

Resztę programu wypełniła wdzięczna sztu 
ka w 5 aktach pt. „Królewna śnieżka”, trwa- 
jąca porad 2 godziny, 

W przerwie po pierwszym akcie przemó- 
wił przedstawiciel „Narodowca”, podkreśla- 
jąc znaczenie kultu Matki Boskiej Często- 
chowskiej w życiu polskiego Narodu. 

Specjalne uznanie należy wyrazić młodo- 
cianym amatorom: KSMP i dzieciom szkol- 
nym, gdyż gra'y swe role pierwszorzędnie. 
Niektóre wczuwały się tak, jakby to była 
rzeczywistość. Dzięki temu sceny były żywe, 
ujmujące, przemawiające do serca, mowa 
wyraźna, dobrze cpanowana, a gesty szcze- 
re i proste, Zasługa to ks. prob. Malca, któ- 
ry nie szczędził trudu, by dzieci tak przygo- 
tować i kierować nimi podczas przedstawie- 
nia. 

Niedziela ta na długo zostanie w sercach 
i pamięci tamtejszych rodaków, jako jedna 
z najpodnioślejszych. 

Odśpiewaniem „My chcemy Boga” zakoń- 
czono akademię, poczem młodzież oddała się 
zabawie tanecznej. ; 


Uwaga Czytelnicy „Narodowca” 


w Ameryce 


TIMES IS MONEY 
Celem zaprenumerowania 


„NARODOWCA” wystarczy tylko 

wysłać do Waszego Banku, gdzie 

macie konto, pocztówkę za 2 centy 
z następującym dopiskiem: 


Please send a money order 4$ worth 
to „NARODOWIEC” — France, Lens 
— Pas de Calais — Rue E, Zola, 101 
— (Wasz podpis i numer konta) — || 


szczyt — drutów na telefony i przewo- 
dy świetlne zużyto 71 railionów stóp. 
By wyjechać windą na szczyt trzeba 
zapłacić 1 dolar 20 centów. Nie trze 
ba żałować tej kwoty i jechać śladami 
papieża Piusa XII, który jako kardy- 
nał-legat obserwował stąd Nowy Jork, 
czy też śladami Churchilla lub Pandit 
Nehru. Na 68 piętrze przesiąść trze- 
ba do innej windy, która przewozi na 
102 piętro do oszklonego okserwato* 
rium: Nad nim dobudowano jeszcze wie 
żę, która nadaje obrazy ‘telewizyjne. 
Auta i ludzie posuwający się po uli- 
cach wyglądają jak małe robaczki. 
Gołym okiem widzi się dookoła na od- 
ległość 52 mil powierzcnnię, którą za- 
mieszkuje 15 milionów ludzi. 


Narodowiec 


m ae 


Nr. 214 


Starzenie się i jego przyczyny 


Dyrektor uniwersyteckiej kliniki cho 
rób wewnętrznych w Turynie, prof. 
Bastai, wypowiedział ostatnio szereg 
interesujących uwag na temat istoty 
„Starości”. 

Zdaniem włoskiego uczonego zjawi- 
sko przedłużenia się wieku ludzkiego 
w ostatnich 50 latach wywarło wybit- 
ny wpływ na statystykę śmiertelności. 
Przeciętny wiek Europejczyka wynosi 
obecnie 67 lat. 

Turyński klinicysta nazywa to prze- 
dłużenie przeciętnego wieku ludzkiego 


starzenia się. Jedni chcą w nim wi- 
dzieć zachwianie równowagi fizyczno- 
chemicznej w komórkach ustroju ludz- 
kiego, inni (do tych należy dr Bastai) 
przypisują starzenie się zwyrodnieniu 
naczyń włosowatych, które ułatwiają 
miażdżycę czyli sklerozę względnie 
stwardnienie tętnic. Te zmiany naczy 
niowe pociągają za sobą zwężenie łoży- 
ska krwionośnego, a co za tym idzie za 
burzenia odżywcze i niewydolność sy- 
stemu krążenia w zakresie odtruwania 
organizmu, to znaczy wypłukiwania z 


największym osiągnięciem w dziejach | tkanek ludzkich różnych szkodliwych 


postępu ludzkości. : 
poglądów na zjawiskó 


Regulowanie 


|produktów i przemiany materii. 
| Starość jest bardzo ważnym proble- 


temperatury 


a przyczyny zaziębienia: 


System regulowania temperatury, 
prowadzony jest w teatrach, fabry- 
kach, restauracjach, większych skła- 
dach i biurach. Znaczy to, że w danym 
wypadku powietrze przechodzi przez 
zimną wodę, której temperatura jest 
odpowiednio uregulowana. Powietrze 
jest wpuszczane następnie przy pomo- 
cy wachlarzy do wnętrza budynku. 

Również używany jest drugi system 
regulowania temperatury, będący o- 
chładzaniem powietrza. Wielka jest 
różnica między jednym i drugim sy- 
stemem regulowania temperatury w 
budynkach, a szczególnie gdy rozcho- 
dzi się o zdrowie ludzkie. 

Powietrze ochładzane przy pomocy 
wody nie przedstawia niebezpieczeń- 
stwa dla osób przebywających w tak 
ochładzanym budynku, ponieważ po- 
wietrze nie może się wiele oziębić. Na- 
tomiast przy systemie bezpośredniego 
ochładzania powietrze może mieć zbyt 
niską temperaturę. Jeśli powietrze w 
budynku ma o 10 stopni mniej niż na- 
zewnątrz, wówczas zachodzi niebezpie- 
czeństwo zaziębienia się. f 


Zdaje się niektórym zarządom tea- | 


trów, że im zimniej jest w teatrze pod- | 
czas upałów, tym więcej będą mieli 
widzów. Zdarza się często, że tempe- 
ratura w teatrach wynosi 18 stopni, | 
gdy nazewnątrz jest 28 stopni. Każda | 
osoba wchodząca do tak oziębionego | 
teatru naraża się na ciężkie zaziębienie 
wskutek nagłej zmiany temperatury. 
Badania wykazały, że ciało ludzkie 
łatwo może dostosować się do zmiany 


mem współczesnej medycyny. W nie- 
których krajach, zwłaszcza anglosas- 
kich, a poza tym także i we Francji ist- 
nieją specjalne instytuty naukowe po- 
święcone tak zwanej geriatrii, czyli me- 
dycynie starości. Słowo to pochodzi 
jod greckiego geras — starość, iatros 
— lekarz. 

Jak widzimy starość uchodzi czasa- 
|mi za chorobę. Jest w tym trochę na- 
|ukowego tupetu, gdyż s:arość jest w 
pewnym znaczeniu stanem fizjologicz- 
nym i tylko w niedużym stopniu potra- 
fimy przeciwdziałać procesom starze- 
nia się ludzkiego organizmu. 


Młodości moja? 
| Młedości moja, ty mi bądź aniołem! 
Prowadź do celu i drogą cierniową, 
Bylem szedł zawsze z podniesioną głową, 
| Bylem nie żółwiem był, ale sokołem, 


Młodości moja! I nad moim czołem 


| Możesz się wznosić z męczennika wieńcem, 


| Bylem narodu został ulub'eńcem, 
Młodości moja! Ty mi bądź aniołem! 


Młodości moja, bądź mi zbrojną tarczą! 
Osioń me piersi przed niemęską trwogą: 
Niechaj jak magnes siłami sę wzmogą, 
Kiedy je cierpień ciężary obarczą. 


Chociaż pioruny nade mną zawarczą, 
Niech, jak chorąży, przed moim narodem 
Z sztandarem w ary postępuję przodem 
Miłości moja! bądź mi zbrojną tarczą! 
K. UJEJSKI 


temperatury, gdy różnica nie wynosi |SZZEESEESCKKLLLCSCŁLCSZ 


więcej ponad 5 stopni. Gdy.natomiast 
jest ona większa, należy zawsze przed- 
sięwziąć kroki ostrożności. Gdy ktoś 


idzie w czasie upału do teatru, powi- 
nien zabrać ze sobą sweter lub płaszcz. 


W zimie jest co innego, gdy wycho- 
dzimy na ulicę przygotowani na mróz. 


Książki praktyczne 
dla wszystkich 


PODRĘCZNY LEKARZ DOMOWY. Wicika księ* 


W lecie ludzie nie noszą płaszczy ani|5% 9 ogromnej wartości praktycznej dla każdego 


futer. Nie więc dziwnego, że wśród u- 


dómu, opracowana przez szereg lekarzy spetjali- 
stów, pod rekdakcją dr. Jana Jachimowicza, Pier- 
część tej książki zawiera następujące dzia= 


: wsz 
częszczających w lecie do ochładza-|+y: BUDOWA CIALA LUDZKIEGO = KOŚCIEC. 


nych kin zdarza się wiele ciężkich za- 
ziębień. Zaziębienie w lecie bywa wię- 
cej niebezpieczne niż podczas zimy. 


Uważać na krwawienia nosowe 


Zwykle krwawienie z nosa nie po- 


jest przyczyną krwawienia z nosa, 


winno wywoływać popłochu, chociaź |wówczas porada lekarską jest niezbę- 


powtarza bez widocznej przyczyny, wó- 
wczas koniecznie zasięgnąć należy po- 
rady-lekarskiej. Ból zawsze jest ostrze 
żeniem, ponieważ przy krwawieniu z 
nosa zwykle nie odczuwa się bólu, dla- 
tego też częste krwawienie powinno 
być dostatecznym ostrzeżeniem, że ist- 
nieje ŚJ i niebezpieczeństwo dla zdro 
wia. / 

Na ogół są dwie przyczyny krwawie- 
nia nosa. Pierwsza jest uderzenie lub 
skaleczenie, a druga jakaś choroba. — 
Najczęściej krwawienie z nosa spowo- 
dowane jest uderzeniem, ponieważ bło- 
ny śluzowe są pełne naczyń krwionoś- 
nych, które nie są tak dobrze zabezpie- 
czone przeciw okaleczeniu, jak naczy- 
nia krwionośne w innych częściach cia- 
ła. 


choroby ,to przyczyną może być niedo- 
maganie serca, suchoty oraz choroba 


śnienie krwi. Jeśli jakaś z tych chorób 


H'giena mowy 
-— Staraj się nie mówić, gdy idziesz pod 
wiatr... 
— Mnie to nic nie szkodzi, 
-- No to staraj się mówić $rzynajmniej 
coś rozsądnego... s 


Duża różnica. 

— Przepraszam bardzo, czy nie siadł pan 
przypadkiem na moim kapeluszu ? 

-— A jak wygląda pański kapelusz ? 

— Miękki, szary... S 

-- Nie, proszę pana, ja siedzę na sztyw- 
nym, czarnym. 

x X 


Złoty środek 
— Garçon, chciałbym wiedzieć, czy dosta- 
łem białą kawę czy też czarną? 
— Nie rozumiem... y 
-— Bo jeśli to jest biała kawa, to proszę 
o czarną, a jeżeli jest czarna to proszę o bia- 


łą. 
ZR AR 
Miłość i telefon 

Agapit kocha się w pannie Edzi, ale nie 
ma odwagi powiedzieć jej tego. Postanawia 

świadczyć się telefonicznie, 

—- Hallo! Czy panna Eda! 

-— Przy aparacie! 

-- Panno Edo, czy pani chce być moją 
żoną? -— szepcze czule do tubki. 

— Bardzo chętnie, a kto mówi? 

x X 
Religia postępowa, 

- Jakiejże wy religii? — zaoytał chłop 
śmiele jednego panka ,co mu plótł ni to ni 
owo, , 

A. panek rzecze na to, że wyznaje religię 
postępową, że człowiek żyje na to, aby jadł 
wiele, żeby się dobrze wyspął, miał kącik 
wygodny. 

—- A to mi piękna religia, odrzecze chłop 
gniewnie, „takich religlantów mam dwie sztu 
ki w chlewie!” 


każdy krwotok jest niebezpieczny. Je-| dna ze względu na odszukanie przy- 
Śli jednak krwawienie z nosa często się į czyny i należyte je, usunięcie. Odkry- 


cie choroby i zaczęcie jej leczenia dość 
wcześnie i wę właściwy sposób nie 
tylko przyśpiesza usunięcie choroby, 
ale zapewnia całkowite wyleczenie. 


Przy pierwszym zauważeniu krwa- 
wienia z nosa natychmiast przyłożyć 
należy na twarz ręcznik umoczony w 
zimnej wodzie, a do nosa włożyć tro- 
chę waty, ale tak, aby mogła być ona 
łatwo usunięta. Często zdarza się, że 
watą została wepchang zbyt głęboko 
do nosa ,co oczywiśice utrudnia lecze- 
nie zamiast pomagać. 


W czasie krwawienia z nosa dana o- 
soba powinna zachować zupełny spô- 
kój w postawie stojącej, Środki te są 
wystarczające do zatamowania krwi 


Inósa. Jeśli jednak nie wystarczają, 
Jeśli krwawienie pochodzi z jakiejś |wtenczas koniecznie należy zawezwać 


lekarza, bo w takim wypadku krwawie- 
nie spowodowane zostało jakąś poważ- 


wątroby lub nerek, albo wysokie ci- ną chorobą. Nie należy nigdy zanied- 


„bywać krwawienia. 


Niezupełnie 


Zdzisław dostał małego braciszka. Po pa- 
ru miesiącach jest również „świadkiem” ce-|tejnik znajdzie odpowiedź w wyżej wymienionej 


remonii chrztu. 
-—-No i jakże ci się podobało? 
bąbcia, 

— Było bardzo ładnie —- odpowiada Zdzi- 
sław -— ale jego ochrzcili tylko na główce, 
a resztę pozostawili tak, jak był. 

X X 
Nauka przyrody. 

— Tatuś, nasz nauczyciel to nic nie umie, 
On nie wie nawet jak wygląda koń... — mówi 
mały Jaś po powrocie ze szkoły. 

— Ależ, moje dziecko, to chyba niemożli- 
we... 

-— Napewno, tatusiu, — dzisiaj narysowa- 
łem mu konia, to zapytał mnie, co to przed- 
stawia. 

X oX 


Szaleniec 

Lekarz chorób umysłowych do dozorcy: 

— Jest co nowego? 

— Tak jest, panie doktorze, ten człowiek 
spod 17-go numeru dostał ataku, 

— Szaleje ? is 

— Nie, tylko chce telegrafować do swej 
teściowej. j 


— pyta 


, 


KE 
Niezadowolony 
«- Czy nie wie pan, kiedy odchodzi naj- 
bliższy pociąg pośpieszny do Lyonu? 
+ Za dwie godziny. 
-+ Ładne porządki! Pośpieszny i za dwie 
godziny! 


X X 
` Piwo czy szampan? 
Żebrak: -- Proszę pana o cokolwiek pienię- 
dzy, bardzo ich potrzebuję. , 


Obywatel (dając mu 20 fr.): — Oto masz, 
Lecz teraz powiedz mi otwarcie, co uczynisz 
z tymi pieniędzmi ? 

żebrak: — Kupię szklankę piwa. Czy pan 


MIĘŚNIE, ŚCIĘGNA | STAWY — GRUCZOŁY i 
UKŁAD NERWOWY — NARZĄDY ZMYSŁÓW — 
OPIS CZYNNOŚCI USTROJU LUDZKIEGO — ZA- 
GADNIENIA SEKSUALNAR, C1lĄŻA, PORÓD; í 
MACIERZYŃSTWO (kalendarzyk ciąży) — POW- 
STAWANIKE CHORÓB i PRZYCZYNY ZMIAN CHO 
ROBOWYCH — HIGIENA ŻYCIA CODZIENNEGO 
— DEZYNFEKCJA, PIELĘGNOWANIE CHORE- 
GO, KAPIE i ODŻYWIANIE CHOREGO W GO- 
RĄCZCE. Część druga zawiera bardzo obszerny o- 
bis wszystkich chorób, poraja sposoby ich lecze- 
nia w domu 1 pod kierunkiem lekarza, oraz daje 
wskazówki w sprawie urządzenia apteczki domowej 
i niesienia pomocy w nagłych wypadkach. — 559 
stron dużego formatu, 32 tablice 1 flustracje cało= 
stronnicowe na kredowym papierze, solidna opra- 
wa płócienna. — Cena fr, 2,100. — 


KUCHNIA PRARTYCZNA (757 przepisów co= 
dziennych i wykwiutnych), Opracowana przez He- 
lenę Kulzową-Hawliczkową, Najlepsza polska prak= 
tyczna książka kucliarsko « cukiernicza, która za- 
wiera bogactwo przepisów, ułożonych pod hasłem: 
smacznie, szybko, oszczędnie! Książka składa się z 
pięciu obszernych działów: 1) przepisy. dotyczące 
normalnego, codziennego jedzenia; 2) prźepisy „od 
świętne'', obejmujące potrawy na przyjęcia lub u- 
roczystę obchody rodzinne: 3) ciasta 1 ciastka 
wszelkiego rodzaju: 4) zapasy zimowe } bieżące; 
5) wskazówki praktyczne urządzenia kuchnist zora« 


ganizowania pracy. KUCHNIA PRAKTYCZNA jest.: y 


nieoceniona, zarówno dla doświadczónych gospodyń 
jak równięż dla tych, które zaczynają prowadzi” 
gospodarstwo. Nowicjuszki bowiem znajdą, w 
niej wskazówki zasadnicze, rozstrzygające tiud- 
ności, napotykane na każdym kroku. — Cena fr, 


1.260. — 


SKARBIEC PIEŚNI POLSKIEJ. Z, Andrzeje» 
skiego Ii A, HMarasowskiego, — Zbiór 142 najpięk= 
niejszych pieśni polskich, układ nut na fortepian 
1 do śpiewu. Pokaźny tom dużego formatu, opra» 
wa płócienna. = Ceua fr, 1,356, =— 


FOTOGRAF - PRAKTYK. Opracowany przez R. 
Niemczyńskiego. Obszerny, nowoczęsny podręcznik 
samouczek dla amatorów t zawodowców. Podręcz- 
nik ten zawiera potrzebne wiadomości teorytyczne 
ale główny nacisk położony jest (jak wskazuje ty- 
tu) na stronę praktyczną. Wszystko co jest zwią» 
zane z fotografią, jak np. znajomość kamery. tech= 
nika fotografowania, dobór materiałów oraz wv- 
konywanie wszelkich robót fotograficznych, urzą= 
dzenie ciemni, zakładu fotograficznego itp., zostało 
omówione w sposób jasny | zrozumiały*dla każ 
dego. — Liczne ilustracje. — Cena fr, 1.495, — 


ZASADY PISOWNI POLSKIEJ. Opracowane 
przez profesorów St, Jodłowskiego i W. Taszyc- 
kiego. Mieszkamy wprawdzie na obczyźnie, ale 
tym niemniej powinniśmy pisać po polsku popraw 
nie i nie popełniać błędów ortograficznych. Pole- 
camy doskonały podręcznik prawidłowej pisowni, 
który w formie bardzo jasnej podaje reguły, przy= 
kłady 1 wyjątki, Prawie dwie-trzecie książki zaj- 
muje obszerny słownik ortograficzny, niezbędny 
dla każdego, pragnącego poprawnie pisać po pol= 
sku, = Cena fr, 350, =— 


ZARYS HISTORII POLSKI. Obszerny podręcz= 
nik historii Połski, opracowany przez profesorów 
A. Lewickiego `J. Friedberga, który przedsta- 
wia dzieje naszego Kraju od samych początków 
do pierwszej wojny światowej, Książka ta jest 
niezbędna w każdym polskim domu, aby zarówno 
dorośli, jak 1 młodzież mogli zawsze z niej czer- 
pać wiadomości o dziejach swojej Ojczyzny. 
Nowe wydanie, 347 stron tekstu oraz 9 map. == 
Cena fr. 460. — . 


TWOJ CHARAKTER t LOS NA TLE PLANET. 
Astrologiczny poradnik na całe życie). Jaki 
wpływ wywierają planety na naszo Życie? Jak 
ułożyć horoskop dia siebie 1 swoich bliskich? Czy 
na podstawie znajomości astrologii można okreś- 
lié przyszłość 1 poznać charakter innych ludzt ? 
Na te wszystkie pytania i na wiele innych, czy» 


książce. = Cena fr. 250. — 


ORZEŁ BIAŁY £ koroną (godło państwowe), — 
Duży rozmiar. — Cena fy, 190, (sDecjalne opa- 
kowanie). «me 7 


Wymienione wydawnictwa należy zamawiać na 
załączonym kuponie lub listownie, przesyłając rów= 
nocześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto 1 ubezpieczenie. Na żą- 
danie, książki mogą być wysłane do Polski | 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro- 
simy o podawanie dokładnych adresów drukowa- 
nymi literami. 


. UWAGA! Wysyłka zamówionych książek nastapi 
w ciągu 12—15 dni po otrzymaniu całkowitej na- 
leżności, 


. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić 1 wysłać) 
Do: „NARODOWIEC”, LENS (P.-de-0,) 


* Proszę o nadestanie mi następujących kalążek, 
«tóre oznaczyłem krzyżykiem: 


. > , PODRĘCZNY LEKARZ DOMOWY 
KUCHNIA PRAKTYCZNA 
SKARBIEGQ PIEŚNI POLSKIEJ 


Jog 
+. «>» FOTOGRAF » PRAKTYK 
+ « « + ZASADY PISOWNI POLSKIEJ 
. „ . ZARYS HISTORTUI POLSKI 
« a e >» TWÓJ CHARAKTER 1 LOS NA TLE 


PLANET 

.. „ ORZEŁ BIAŁY (goało państwowe) 
Należność za wybranę książki w wysokości fr. 
>" + + przekazuję równocześnie na konto 
5ocztowe LILLE C/c 16657 — Journal „Narodo= 
wiec', LENS (P.-de-C.). 
imię t nazwisko . 
(drukowąnymi literami) 
Dokładny adres „ « 4 s 4 
drukowanyni literami) r 
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myślisz, że za 20 fr. mogę kupić butelkę] _ 


lszampana. | 
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RZEKA ë Nr, 214 


WRZESIEŃ 


9 


Wtorek 


Słońce || Księżyc 
wsch. zach, || wsch. zach. 
5.20 - 18.15 [20.21 - 12.19 


Piotra, Klawera 
Mikołaja z Toledo 
Prota i Jacka 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: 


Opłata za „Narodowca” wynosi: | 
Na okres jednego roku fr, 3.100.— 


6 miesięcy fr. 1.600-— 
5 miesięcy fr. £10.— 


- .. 
„ re 


Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia ! wszelkie listy należy adaresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


b ECHA DNIA 


Hallo, tu mówi 725. Proszę o dwa, 
jak zwykle... 

Tak mniej więcej brzmiało zamówie- 
nie telefoniczne skierowane do jakie- 
goś tajemniczego dosta: cy przez wy- 
blakłego mężczyznę, o nienaturalnie 
błyszczących oczach. 

Za godzinę, człowiek ten udał się do 
pewnej kawiarni, gdzie w ustępie, na 
zbiorniku z wodą znalazł maleńką ko- 
pertę. Dwie godziny temu zostawił 
w tym samym miejscu kilka tysięcy 
franków. 

Drżącą ręką ukrył obecnie kopertę 
w kieszeni, spiesząc do swego mieszka 
nia. Aż w Tr 

To narkoman..: tò łachman ludzki, 
wzbudzający litość i pożałowanie. Dla 
zdobycia „„proszku” gotów on zrobić | 
wszystko, nie wykluczając zbrodni. 

Niestety ilość tych ludzi wzrasta w 
ostatnich czasach. To też cpinia świa 
towa bije na alarm. Francja wypo- 
wiedziała wojnę handlarzom narkoty- 
ków, Stany Zjednoczone zaostrzyły 
również _ kontrolę w tej dziedzinie. 
Wkrótce Organizacja Zjednoczonych 
Narodów podejmie na tym froncie 
wspólną akcję, + 

A walka ta nie jest łatwą. Pota- 
jemni handlarze tworzą prawdziwą 
bandę o powiązaniach międzynarodo- 
wych. Dysponują oni samolotami, 
statkami, tajnymi radiostacjami. To 
też do watki tej powinny wystąpić ca- 
łe społeczeństwa, ; 

Jak to stwierdził min. Ribeyre, w 
ciągu niecałego roku wykryto na tere- 
nie Francji 5 tajnych laboratoriów, w 
których wytwarzanð heroinę. Więk- 
szość tego narkotyku szła do Stanów 
Zjednoczonych. l 

Tam też narkomania przybrała roz- 
miary katastrofalne, stając się praw- 
dziwą plagę społeczną, tym bardziej, 
że największy procent narkomanów 
stanowi młodzież. Stwierdzono, że na 
10% csób aresztowanych ostatnio w Sta 
nach Zjedn. za uprawianie tego stra-| 
szliwego nałogu, 572 były w wieku pə- 
niżej 30 lat, a 95 w wieku poniżej 20 
lat. 

Blisko 67 procent używało tylko he- 
rcinę, a 15 procent narkotyzowało się 
również kokainą, morfiną, opium i ma 
rijuaną. , 
SANTIERE 0000 V ATN TE TORZE TEE WEEŚCZA 


Potrójna replika Wincentego Pola 


Wincentego Pola 

Jak swego — niby to — 

Chciał Iwan przerobić 

Na swoje kopyto, > 

A na to poeta sarmacki, po I-wsze, 

Tak Moskwie odpalił swoim własnym 

[wierszem: 

„Jako Bóg żywy! — Wszystko będziem mieh, 

Bo zawsze szczodrą ziemia nasza byta, 

A nim ją w szpony Moskale wzięli, 

Lepiej, pamiętam, niż dawniej rodziła”, 
(Wyjątek z „Pana Chorążego ) 


Po Il-gie odwrócił się tyłem od tyranów 
I zanucił coś niecoś z „Piosenki Ułanów”: 

„Nie masz pana nad utana, 

A nad lancę nie masz broni! 

Gdzie uderzy ź 

Moskal leży, 

Albo wilkiem w stepy goni 

Od tej dłoni, od tej broni! 


Po III-cie dobitnie rzekł piewca „Mohorta”: 
-— Skądżeście przybyli, wracajcież do czorta! 


459) 


Sibenbuchen ? 

— Tak, siedzi w Sibenbuchen i wsku 
tek tego musimy bezczynnie czekać za- 
miast działać. 

Wszak postanowiliśmy czekać. 
Obecnie nie możną rozpocząć akcji, 
gdy go tu niema. 

— Sytuacja 'w międzyczasie się 
zmieniła. — Pan Fred Harding, jego 
królewski majestat, siedzi sobie w zam 
ku swej żony i rozkoszuje się jej wdzię 
kiem, a jego współpracownicy mnożą 
tymczasem jego fortunę. Ma na swych 
usługach doskonałych dyplomatów i 
fachowców, którzy wiedzą kiedy i 
gdzie należy zadać cios wrogowi. 

— Więc co się stało? | 

—Harding jest jedynym właścicie- 
lem firmy Heuradlin. 

— Właścicielem firmy Heuradlin? 
Czy to możliwe? Wiem, że firma ta 
posiada największe okręty, podróżują- 
ce po całym świecie. Obecnie więc na- 
leżą one wszystkie do nienawistnego 
Hardinga ? ) 

= Tak — kontrakt jest gotowy do 
podpisu. ` 

— A czy nie można nic przeciwko 


; 


Narodowiec 


VIII 
Z artykułu Eugeniusza Szyra, człon- 


| ka KC PZPR i ministra bez teki rządu 
| Cyrankiewicza, a zatytułowanego: „O 


właściwą realizację linii Partii” dowia- 


i dujemy się, że najwięcej trudności we- 


wnętrzno-partyjnych wywołuje zagad- 


nienie właściwego ustanowienia zadań 
politycznych w zestawieniu z zadania- 
mi gospodarczymi, w Planie 6-letnim. 


Biurokratyczne zacięcie poszczegól- 
nych partyjników jest jednym z poważ 
nych źródeł niezadowolenia szerokich 
rzesz społeczeństwa: 


Brudy u fryzjerów reżimowych 


Warszawa. — Cóż, że w zakładzie fryzjer- 
skim wyfroterowana podłoga lśni jak lustro, 
że na olejno są pomalowane ściany, kiędy 
klienta obsługuje się niemytymi rękami, a 


Dlaczego klient czeka ? 
Warszawa. — Czytamy w prasie krajowej: 
„Zdarza się często, ż. oddając suknię, czy 
garnitur do szycia, klient umawia się na ter- 
min tygodniowy, a czeka... miesiącami. Bo 
terminy jakie dają usługowe spółdzielnie kra 
wieckie z reguły nie są dotrzymywane. 

„Główną przyczyną tego jest ciągle jesz- 
cze brak dostatecznej liczby fachowców : 
krawców, krojczych, pasowaczy itd. Kłopoty 
spółdzielni krawieckiej nie są odosobnione. 
Miały i mają w dalszym ciągu inne spółdziel- 
nie, gdyż nawet zwiększenie ilości szkół za- 
wodowych nie może usunąć natychmiast 
prezdwojennych zaniedbywań w zakresie 
szkolenia fachowców. Dlatego też wielką 
wagę ma szkolenie przywarsztatowe”. 

. » 


* 

Przed wojną nie .„skołchozowano” 
krawiectwa, a wówczas krawców było 
dosyć i nikt miesiącami nie czekał na 
ubranie ! 


wyciera twarz brudnym ręcznikiem, i nie ma 
się pewności ,że się nie wyniesie tzw. grzyb- 
ka .Lśniąca podłoga i ściany to tylko pozory 
higieny — to mydlenie... oczu namydlonemu 
klientowi w fotelu fryzjerskim. Są to nią na- 
sze słowa, to sarni fryzjerzy biłi się w ten 
sposób w piersi na ostatniej swojej naradzie 
w Cechu Rzemiosł Różnych w Warszawie. I 
chcieliby inaczej. Ale przydział mydła i kar- 
bolu zanim do nich dojdzie, odbywa wędrów- 
kę „drogą służbową” : przez podanie do ce- 
chu, przez pismo z cechu do Izby Rzemie- 
ślniczej, potem z Izby do Wydziału Przemy- 
słu Rady Narodowej. Gdzie się o tej „drodze 
służbowej” fryzjerzy dowiedzieli ? W Min. 
Drobnego Przemysłu i Rzemiosła. Gdy już 
„tonęli w brudach”, zebrali w maju delegację 
i poszli z prośbą do Ministerstwa po przydział 
mydła. Stamtąd ich właśnie odesłano na 
„drogę służbową”. Próbowali fryzjerzy tą 
drogą chodzić w pojedynkę, zespołowo i spół- 
dzielczo, ale stałych przydziałów mydła nie 
wychodzili. i 


+ * 


+ 

W dyktaturze nie dka się o klientów, 
a jedynie o rządzących i ich biurokra- 
cję. 


Zdaniem Szyra, wiele „ogniw par- 
tyjnych” nie opanowało jeszcze sztuki 


kierowania masami. Szyr pisze bo- 
wiem: 

„W naszej praktyce, szczególnie na do- 
świadczeniu akcji skupu zbożą i innych ma- 
sowych kampanii na wsi, można stwierdzić, 
jak dalece trudna sztuka kierowania masa- 
mi nie została jeszcze przyswojona i opano- 
waną nie tylko przez wiele ogniw partyjnych 
na terenie gromad i gmin, ale również na 
szczeblu powiatu, a nawet niektórych woje- 
wództw. Na tym też tle zrodziły się sekciar- 
skie tendencje w realizacji podstawowego za- 
dania sojuszu robotniczo-chłopskiego, jakim 
jest pozyskanie średniaka dla polityki partii 
i władzy ludowej. Na tym tle ujawniły się 
nieopanowane na czas przez wyższe instan- 
cje partyjne objawy lewackiej niecierpliwo- 
ści w stosunku do średniaków, szkodliwe, an- 
typartyjne próby podciągnięcia zamożniej- 
szych średniaków pod strychulec kułaka lub 
też wzbogacenie sekciarskiego słownika o 
takie określenie, jak „Podkułak” używane 
w stosunku do pewnych warstw średniac- 
kich”. 

Zły stan kadr partyjnych jest w 
dalszym ciągu jedną z głównych bolą- 
czek PZPR, w szczególności na odcinku 
zawodowym: 

Walka z wrogiem klasowym musi 
być prowadzona w sposób „elastycz- 
ny”. 

Szyr kończy swój artykuł stwierdze- 
niem potrzeby dalszej rozbudowy kadr 
i wzmocnienia propagandowej działal- 
ności agitatorów partyjnych. 


©leśno. stare polskie miasto i jego’ przeszłość 


U źródeł rzeki Stobrawy, na Opolszczyźnie, 
przy linii kolejowej Bytom — Kluczbork, roz- 
siadło się stare polskie miasto powiatowe O- 
leśno. Według pieczęci magistrackiej z 14 w. 
herb' Oleśna wyobraża pół orła piastowskiego 
i pół róży. 

„Powiat oleski, leżący pomiędzy powiatami 
kluczborskimi, opolskim, lublinieckim, często- 
chowskim j- wieluńskim, stanowi obszar 
przejściowy od wyżyny śląsko - małopolskiej 
do niziny nadodrzańskiej jo przeciętnej wy- 
sokości 240 m. ponad pozióm morza. Malowni 
czość krajobrazu podkreślają głęboko wcięte 


doliny rzek i bogactwo stawów i pomniej- 
szych jezior. Pod względem munikacyjnym 
powiat oleski posiada du udogodnienia. 


Przecinają go 42. linie kolejowe, drogi bite, 
kryte kostką lub asfalten. 


Mówią wieki 


W Oleśnie według zapisków kronikarskich, 
pierwsi książęta śląscy wybudowali zamek 
myśliwski, zachowany w tym charakterze 
architektonicznym ponoć do dnia dzisiejszego 
w postacj starej plebanii. W zameczku tym 
spotykali się krewniacy — Piastowie przed 
większymi wyprawami na łowy. Miasto samo 
założone zostało prawdopodobnie w 13 wieku 
przez Kazimierza Opolskiego (niektórzy his- 
torycy twierdzą, że przez księcia wrocławs- 
kiego -- Henryka Brodatego), a przywilej 
miejski otrzymało w r. 1275 cd księcia Wia- 
dysława I Opolskiego. 

Zakon Augustianów wprowadził do miasta 
i osiedlił w zamku książe Władysław II w r. 
1375, Po wygaśnięciu linii Piastów Opols- 
kich — co nastąpiło w r. 1532 — Oleśno prze 
szło pod panowanie czeskie, a właściwie pod 
jenno austriackich cesarzy. Na podstawie do 
xumentów, zachowanych w archiwum miej- 
skim w okresie wojny trzydziestoletniej, mia- 
sto zrabowały prawie doszczętnie wojska 
duńsko-wejmarskie, zaś zaraza. która wy- 
buchła w r. 1708, wygubiła ponad tysiąc 
mieszkańców. Z tego też czasu zachował się 
na przedmieściu Oleśna kościć: św. Rocha, 
patrona od morowego powietrza, wybadowa- 
ny po ustąpieniu zarazy, ze składek miesz- 
czan. 


Jak wykazują statystyki, w r. 1783 Oleśno 
liczyło 1.182 mieszkańców, zaś w roku 1880 
już ponad 3.200 osób, w tym 88 proc. ludnoś- 
ci polskiej, Głównym zajęciem mieszkań- 
ców miasta. było od najdawniejszych czasów 
rolnictwo, rzemiosło, względnie praca w mły- 


nach, browarach i przy wydobywaniu rudy 


żelaznej. 
Oleskie zabytki 

Powiat oleski nie pozbawiony jest wielu 
| zabytków historyczno-narodowych, które roz- 
siane są po całym terenie. Gdzie spojrzeć 
wszędzie widzimy tu zabytkowe  kościółki 
drewniane z okalającymi je cmentarzami, 
które przetrwały wieki i stanowią dzisiaj nie 
tylko żywe pomniki dawnej sztuki i kultury 
po'skiej, ale również są niezbitym dowodem 
polskości tych ziem. 

W Oleśnie mamy kościół św. Michała i 
Bożego Ciała, zaś w rejonie znajduje się pięk 
ny kościół św. Anny w kształcie wielokolis- 
tej rozety, zbudowany przez cieślę Marcina 
Snopka (17 w.). 4 ć 

Również i w okolicznych wsiach znaleźć 
można wiele zabytkowych kościołów, że wy- 
mienimy tylko: drewniany kościółek w Sta- 
rym Oleśnie, w Gronowicach, w Sowczycach, 
w Kozłowie, w Uszycach i inne (z 17 ; 18 w.) 
Poza tym do ciekawszych zabytków należy 
zaliczyć część dawnych murów obronnych 
miasta Oleśna, stare budynki — niestety prze 
ważnie spalone w ostatnich działaniach wo- 
jennych oraz „starą plebanię” w Oleśnie. 

Pisarze ludowi z Oleśna 

Mą także Oleśno i swoich pisarzy ludo- 
wych, którzy w fazie budzenia się świadomo- 
ści miejscowych Ślązaków odegrali olbrzymią 


rolę. Najpłodniejszym i stosunkowo naj- 
wszechstronniejszym z nich był Józef Lompa, 
z zawodu nauczyciel i organista, autor licz- 
nych podręczników dla szkół ludowych, ksią- 
żek religijnych, poeta į prozaik, kronikarz i 
historyk. 

Drugi rodak z Oleśna i Opolszczyzny, to 
poeta o dużych ambicjach pisarskich Jan Ni- 
kodem Jaroń, typ wykształconego inteligenta 
śląskiego. Z talentu przede wszystkim liryk, 
próbujący jednak swych sił w dramacie i no 
welistyce.,Z prac jego znamy liczne wiersze 
w tomie „Z pamiętnika Górnoślązaka”, dra- 
mat historyczny „Konrad Kędzierzawy”, 
„Wojsko św. Jadwigi” i inne. 1 

I wreszcie wielki społecznik miasta ks. 
Augustyn Błązik, który jako przeor w Oles- 
kim klasztorze zmarł na morową zarazę. 


Oleśno po wojnie 

Na skutek ogromnych zniszczeń wojennych 
w r. 1945 Oleśno przybrało wybitnie charak- 
ter rolniczy. Z obiektów przemysłowych wy- 
mienić można tylko duży młyn parowy, tar- 
tak i 3 gorzelnie. Również na uwagę zasłu- 
gują roszarnie lnu i konopi w St. Oleśnie i 
Wojciechowicach. Zakład Doświadczalny Ho- 
dowli Roślin i Stacja Metecrologiczna w 
Sternalicach, 


miejscowi, resztę stanowią osadnicy i repa- 
trianci. 


HUMOR KRAJOWY 


i Kto winien? wódę 


— Niech się pan przyjrzy oskarżonemu, czy to 
on przewoził wówczas pańskie rzeczy? — zapytał 
sędzia grodyki ob. St. Gemulińskiego, któremu 
podczas przeprowadzki zginął płaszcz nieprzema- 
kalny. 

Pan Gomuliński spojrzał, potrząsnął głową i od- 
rzekł ; 4 

— Ależ skąd... to chyba jakaś pomyłka. 

Istotnie, oskarżony ob. Seweryn Nitka nie wy- 
glądał na to, by mógł przewozić czyjeś rzeczy. 

Wytworna, suto watowana, długa do pół łydki 
prawie, samodziałowa marynarka, jasno-kanarko- 
we obuwie © gumowych obcasach, lśniąca od- 
fiksatuaru w ząbek uczesana czupryna, nowiutki, 
brązowy kapelusz w reku, składały się na niezwy- 
kle elegancką całość, 

Usłyszawszy oświadczenie poszkodowanego p. 
Nitka uśmiechnął się ironicznie i rzekł: 

— Ten ów świadek nie ma racji, proszę 'wyso- 
kiego wymiaru. To faktycznie ja uskuteczniałem 
tę przeprowadzkę. 

— A rzeczywiście, teraz poznaję. Tylko, że wte- 
dy był zupełnie inaczej ubrany. 

— A co pan chcesz, żebym pańskie zapluskwa- 


Czy jest takie położenie, 

W którym rozpacz, przerażenie 
Wsięłoby Rafa naszego? 

Dziś się robi na „pięknego”, 
Bo dba wielce o urodę. 
Skrupulatnie goli brodę. 


W Afryce'z wczasów ucieszony... 
Wtem nań z dzidą biggie dikis, 
„Cóż to za jakieś wybryki?!” 
Rafał zgrzyta oburzony, 


Migiem lustrem się zasłania. 
Dziki widząc się — zbaraniał... 


— Może uda nam się dokonać tego 
dzieła — musimy jednak przystąpić 
natychmiast do pracy. 

-— Mianowicie — jak to należy zro- 
zumieć? 

. —To jest bardzo trudne zadanie! 

— Ba — dla chcącego niema nic 
trudnego. Niema rzeczy, którejby wo- 
la ludzka nie mogła dopiąć! | 

Baron wstał z miejsca i zbliżył się 
do Mignon. W ciągu kilku minut pa- 
nowała grobowa cisza; wreszcie przer- 
wał ją Kronberg: 

— Nie możemy dłużej czekać z na- 
szym planem, musimy natychmiast zre 
alizować go? - 

— A więc postawić wszystko na jed- 
ną kartę? 

— Tak — wszystko! 

— Harding musi skończyć * 

— Musi! 

-— Zamordować go? 

— Tak! 

— Doskonale, jaņ zawsze gotowa. 
Wnet porozumię się z mordercami, 
którzy są gotowi i czekają na skinie- 
nie. 

—-Proszę, siadaj na fotelu i pomów- 


NANA Przygody Rafała Pigułki | 
A | 


nagły wyjazd Hardinga do Sibenbu- 
chen, pokrzyżował nasze obliczenia. 

— Gdyby nie ta podróż, już dawno 
byłby nieboszczykiem. Mielibyśmy cho- 
ciaż spokój! 

— Cierpliwości mój kochany. Wkrót- 
ce nastąpi ta upragniona chwila. 

— Baron skinął głową. 

—Mam nadzieję, że nastąpi. Wów- 

[czas skończy się ta przykra dla mnie 
jmisja. Przedsiębiorstwo Hardinga po 
(śmierci właściciela runie za pierwszym 
|podmuchem. Nie będzie mi więcej 
|przeskadzał. Zagarnę jego cały mają- 
tek w me ręce i oddam go Witoldowi 
Waldmanowi. Ten pozostanie dziędzi- 
cem tej wielkiej fortuny. 
| Mignon zdziwiła się. 


kagiy pomyśleć nad sprawą, gdyż 


temu uczynić? Czy nie można wydrzeć |my o szczegółach planu! Musimy do-| — Witold Waldman? Któż to taki? 


wione otomane i połamane przez bombę szafę w 
nowym garniturze taskał? Niedoczekanie pańskich 
zbankrutowanych mebli, Rzecz jasna, że do robo- 
ty inaczej muszę się prezentować, a znowuż przed 
wysokim sądom jak lalka figurować mam prawo. 

Faktycznie w przedpokoju tego mieszkania wi- 
działem na gwożździu kawał jakiegoś łacha, ale 
w takim stanie, żebym swojego konia tym nie 
przykrył, żeby stworzeniu wstydu nie zrobić, 

A teraz niech wysoki sąd rzuci na mnie okiem, 
kapota w najnowszym fasonie, kamasz odpowie- 
działny, krawat, półkoszulek, skarpetka, wszyst- 
ko u mnie takie, że każdemu życzę na rok przed 
śmiercią, 

To też zapytanie robię, czy w tych warunkach 
mógłbym polecić na stare okrpyjbide tego pana? 

' Po co? żeby wyglądać jak łachudra? Najmniej- 
szej logiki to nie wytrzymuje. 

Sad doszedł do wniosku, że wina p. Nitki abso- 
lutnie nie została udowodniona, nie dlatego jed- 
nak, że wytworny mężczyzną nie może świsnąć 
podniszczonego płaszcza, tylko ze względu na 
stwierdzony fakt kręcenia się wielu osób po 
przedpokoju podczas przeprowadzki. 


Jeszcze nigdy nie mówiłeś mi ; o tym 
człowieku. 

Kronberg zagryzł wargi ze złości. 

— Czy rzeczywiście wypowiedziałem 
przed chwilą tę imię? ` 

— Tak — mówiłeś o pewnym Wald- 
manie. Przepadło, za późno nastąpiło 
opamiętanie. Musisz mi teraz powie- 
dzieć, kto to ten Waldman? Widzę, że 
masz już człowieka, któremu oddasz 
majątek Hardinga potem, jak ty się 
wycofasz z tego całego interesu. 

Baron westchnął głęboko. 

Czuł, że odwrót zamknięty. Obecnie 
musi o wszystkim powiedzieć Mignon, 
musi dokładnie zaznajomić ją z planem 
działania. W przeciwnym razie straci 
tak doskonałą współpracowniczkę — a 
bez niej nie uda się całe przedsięwzię- 
cié: ` i 


I Wieści z Polski sp | mamma 


Ludność Oleśna po wojnie to tey 1 repa- | 


IEZ 
z = 
A 


Gdy minister 
Francji Zamorskiej 
hawit w Afryce 


Krajowcy w zacho- 
dniej Afryce Francu- 
skiej witali serdecz- 
nie min. P. Pfimlina, 
który odwiedził ostat 
nio kraje francuskie 
w Afryce. W Kira- 
kaukou wygłosiła 
wierszyk powitalny 
dziewczyńka, ubrana 
w ludowy strój al- 
zacki, 


Min. Pfimlin jest 
bowiem posłem dep. | 
Bas-Rhin. 


(Foto: Record) 


UUOUOTWN 


Poszukiwania węgla w 


Paryż, — Od kilku lat już trwają 
poszukiwania pokładów węgla w gó- 
rach Jurajskich, jak również w innych 
okolicach Francji, aby zkadać wiel- 
kość pokładów znanych . eksploatowa- 
nych oraz odkryć nowe pokłady. 

W następstwie tych 
nych poszukiwań, dyrekeja upaństwo- 
wionych kopalń orzekła. iż badania, 
poczynione w: rejonie Lons-le-Saunier, 
dały wyniki „zadcwalające”. Nie na- 
leży jednak spodziewać się, aby pow- 
stało tam nowe zagłębie takie jak w 
Nord i Pas de Calais lub Lotaryngii, 


Poszukiwania będą odbywały się na- 
dal na półudnie od Lons-les-Saunier. 
Decyzja rozpoczęcia eksploatacji bę- 
dzie mogła zapaść dopiero za dwa lata. 
gdy położenie pokładów zostanie do- 
kładnie zbadane, W każdym razie, o ile 


systematycz- | pokłady zostaną uznane za nadające się 


do eksploatacji, nie rozpocznie się ona 
przed 10 laty. 

Według pierwszych informacyj, wę- 
giel w górach Jurajskich ma kŁyć tłus- 


ty, nadający się de przeróbki na koks, ` 


co posiada wielkie znaczenie dla go- 


ale raczej coś zbliżonego do zagłębia | spodarstwa francuskiego a zwłaszcza 


Carmaux lub Blanzy. 


dla hutnictwa. 


Artyści francuscy 
wyjechali do Ameryki 
Edith Piaf-i Jac- | 


ques Pills, drogą lot- 
niczą udali się do 
Ameryki, gdzie za- 
mierzają zawrzeć 
związek małżeński i 
wspólnie pracować. 

Na zdjęciu: para 
artystów sfotografo- 
wana na lotnisku w 
Orly. 


(Foto: Record) 


Pomnik ku czci poległych żołnierzy U.S.A. | 


Paryż. — W sobotę, 13 września, poj 


południu, nastąpi na cmentarzu w Su-! 
resnes, uroczyste odsłonięcie pomnika, 
wzniesionego na cześć. kombatantów 
amerykańskich, poległych na polu 
chwały. 

Generał C. Marshall przybędzie spe- 
cjalnie do Francji, aby przewodniczyć; 
tej uroczystości. Jednostki amerykań- 
skie, stacjonowane we Francji, będą 
reprezentowane przez swóich dowód- 
ców. ` 

Na cmentarzu w Suresnes spoczywa 
1.541 Amerykanów poległych w czasie 
pierwszej wojny światowej oraz 24 
nieznanych żelnierzy amerykańskich 
z ostatniej wojny. 


I 
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Mignon jest doskonałym narzędziem. 
Nienawidzi okrutnie Freda Hardinga i 
jest gotowa wszystko uczynić, coby 
zmąciło jego szczęście. Szczęśliwy traf 
pozwólił mu owej nocy poznać tę miłą 
tancerkę, 

— Tak, mam w perspektywie 
dzica. 

— Nazywa się Witold Waldman? 

— Tak. Ty masz doskonałą pamięć, 
gdyż od razu sobie zapamiętałaś to na- 
zwisko. * te 

— Czy jest twym nieślubnym dziec- 
kiem? r . x: 

Baron Kronberg spojrzał ostrym 
wzrokiem na Mignon Fagaret. 

— Skądże te przypuszczenia? Czy 
posądzasz mnie o taką niemoralność? 

— Wszak on się iazywa Waldman — 
ty zaś Kronberg — to zestawienie na- 
sunęło mi myśl o nieślubnym dziecku, 
bo takowe nosi zawsze imię matki. 
Bardzo możliwe, że się mylę. 

Baron uśmiechnął się. 

— Nie jestem człowiekiem tego ty- 
pu. Nie miałem nawet czasu na podob- 
ne rzeczy. Dla mnie istnieje jedynie 
praca, praca — zawsze praca. Byłem 
synem ubogiego kupca i jedynie mój 
zapał do pracy dał mi tę wielką fortu= 
nę. Tytuł „barona” uzyskałem również 
dzięki mej wielkiej przedsiębiorczości 
i dzięki zaletom mej duszy. 


dzie- 


Wpływy kolei francuskich wzrastają 

48 miliardów więcej niż w r. 1951, 
'. w 8 miesiącach 

Paryż. -— Z zestawienia wpływów 
kolei francuskich za okres od 1 stycz- 
nia do 22 sierpnia 1952 roku wynika 
znaczna poprawa w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim: 249.128.524.000 fr. 
wobec 200.918.947.000 w r. 1951. 

Wpływy wzrosły zatem z jednego 


roku.na drugi o 48.209.577.000 fran- . 


ków czyli o 24 proc. 
Francja uniezależnia się od zakupów 
` w Stanach Zjedn. 

Paryż. — Opracowan, ostatnio plan 
wywoz uamerykańskiegę do" Francji 
do 1 lipca 1953 wykazuje, że Francja 
staje się stopniowo mniej zależną od 
przywozu z Ameryki. 

Głównymi produktami sprowadzany 
mi przez Francję z Ameryki są nafta, 
bawełna i metale nitżelazne. Francja 
sprowadza urządzenia przemysłowe, 
ale chodzi tylko o części i maszyny do 
wykończenia rozpoczętych fabryk i 
hut. Przyszłoroczny “rogram nie prze 
widuje nic nowego. Okres francuskich 
programów nadzwyczajnych minął. 

Zasadniczo Francja nie będzie już na 
bywała w Stanach Zjednoczonych zbóż 
chlebowych. Co dc węgla, sprowadzi 
go 150 tys. ton, wobec 1 200 000 ton 
w r. 1949 


dam. Jedną córkę miałem, którą odda- 
łem Hardingowi za żonę. Mą kochaną 
Ilkę oddałem temu niecnemu człowie- 
kowi. *: 

— Drogo chyba musiał cię koszto- 
wać ten lekkomyślny krok. 

— O, bardzo drogo! Me dziecko było 
nieszczęśliwe. 

Harding nie umiał poznać się na za- 
letach żony. 

Oddalił mą córkę od siebie. Wyrzu- 
cił ją ze swego bezwstydnego domu, Mo 
ja córka nie mogła znieść upokorzenia, 
Umarła z tego powodu gdzieś daleko, w 
obcym mieście. Nikogo z krewnych, ze 
znajomych nie było w pobliżu, podczas 
konania. Troskliwa ręka nie przymknę 
ła jej oczu. 

Same obce twarze. — Fred musi od- 
pokutować za ten haniebny czyn! Mu- 
szę pamścić śmierć mej ukochanej Ilki. 
Jego dobra przejdą w ręce Witolda 
Waldmana, w ciele którego płynie na- 
sze błękitna krew. 

Wasza krew — a miałam rację, 
że to twój syn? '"' l 
. — Nie — nie syn, lecz wnuk. 

— Wnuk? W jaki to sposób? 

as Ilki syn! 

— Miałą dziecko, twoja córka? 

— Tak! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Sytuacja w tabeli mistrzostw piłkarskich 
, Francji tak w I jak w II Lidze. uległa po- 
4 ważniejszym zmianom. W I Lidze prowadzi 
2 Reims, w II wysunęły się na czoło drużyny 
Besançon i Troyes, Największą niespodzian- 
ką dnia była porażka jedenastki lillskiej, 
która na boisku swym przegrała z Reims 
5:2. Ten wynik świadczy iż spośród czoło- 
wych zespołów Francji, jedynie Reims znaj- 
duje się już w pełni formy. 


I Liga 
Lille — Reims 2:5 (1:3), — Stadion lil'ski 
p był w tym dniu. przepełniony. Dwadz eścia 
4 tysięcy widzów śledziło z wielkim zaintere- 
Sj sowaniem przebieg gry, która wypadła na 
korzyść drużyny z Szampanii. Bo też goście 
| byli lepsi i nawet na takie wysokie zwy- 
| cięstwo zasłużyli. Z zespołu północnego trój- 
ka środkowa ataku była dobra, zeszta -za- 
> wiodła. Tak słabej gry drużyny lillskiej 
7 dawno nie oglądano. Z drużyny szampańskiej 
w której wszyscy zasługują na pochwałę, na 


szczególne uznanie zasłużyli Jonquet, Kopa- 
czewski (pochodzi z Noeux-les-Mines).i Si- 
nibaldi. 


Lens — Roubaix 1:3 (1:1), — Gra żywa, 
przy czym w pierwszych minutach z prze- 
wagą Lens, które szybkością swą zasko- 
czyło obronę przeciwnika. W tej części- gry 
Lens też zdobyło swą jedyną bramkę. Gdy 
jednak drużyna gości się rozegrała a obro- 
na jej nabrała pewności siebie, wówczas i 
sytuacja się zmieniła. Roubaix było zespołem 
atakującym i wyrównanie uzyskało w 23 
minucie, Wynik nierostrzygn:ęty pozostał 
do przerwy. Z rozpoczęciem gry, znów Lens 
atakowało, chcąc za wsze'ką cenę zdobyć 
zwycięstwo, Drużyna padła niebawem ofiarą 
szybkiej gry, a wskutek licznych błędów ja- 
kie popełniała pomoc. która za bardzo ža- 
częła się wysuwać, dano gościom zbyt wol- 
ną rękę w polu karnym gospodarzy. Rou- 
kaix błędy Lens wykorzystało, zdobywając 
calsze dwie bramki, po których „zamknęło” 


Tabele mistrzostw 


I Liga II Liga 
t gier pkt st. br gier pkt. st. br. 
g Reims 3 6 16——4 | Besançon 3 5 13—3 
K Marseille 3 5 10—5 | Troyes 3 5 4—1 
ej Bordeaux 3 4 6—3 | Cannes 3 4 CERA 
5 Nimes 3 4 6—4 | Grenoble 3 4 5—4 
H C O.R.T. 3 4 T—5 | Rouen 3 4 4—5 
p L.O.S.©. 3 1 8—6 | Strasbourg 3 4 1—4 
: R.C, Paris 3 3 6—5 | Toulon 3 4 7—5 
Nice 3 3 5—4 | Ales 3 3 1—4 
Le Havre 3 3 4—6 | Béziers 3 3 4—-4 
Ę Montpellier 3 3 4—6 | Lyon 3 3 3—2 
3 Renncs 3 $ 4—4 | Monaco 3 3 2—2 
Sète 3 3 2—3 | Toulouse 3 3 5—5 
k Sochaux 3 2 4—7 | Perpignan 3 20.7 2—3 
Lens 3 2 4—7 | Red Staz 3 2 4—6 
sy Metz 3 2 2—6 | Valenciennes 3 2 5—6 
Nancy 3 1 3—7 | Angers 3 1 2—4 
Stade 3 1 4—6 | Nantes 3, 1 3—6 
St. Etienne 3 1 3—9 | C.A. Paris 3 1 1—9 


W niedzielę 7 września odbył się w 
Lens, w sali p. Żołnierkiewicza, Zjazd 


gaci wszystkich klubów zrzeszonych 
w polskim związku. Obrady odbyły się 
w spokoju, nacechowane były troską 
o przyszłość. 


É; szyć swą pracę w terenie, by powięk- 
ea szył się zasięg wpływów polskiego 
Związku, by wzrosły jego szeregi. 

Omówione zostały również bolączki 
lokalne, po których przystąpiono do 
wyboru zarządu. 


Trasa do przebycia wynosiła 504 km, Zwy- 
|. «ciężył Wioch Ascari, przebywając trasę w 
453 czasie 1 godz 25”. 36” 4. 


||| KOLARSTWO 
E Belg Van Steenbergen 
i zwyciężył w Kryterium Asów 


58 PARYŻ. — Dziewiętnastu mistrzów ko- 
A larskich różnych państw stanęło do imprezy. 
Przebyć należało 100 km, Wyścig był bar- 
dzo emocjonujący i w prowadzeniu kolarze 
często się zmieniali. Zwyciężył Belg Van 
4 Steenbergen. Czas zwycięzcy wynosi 1 go- 
$ dzina 53 min. 21 sekund; 2) Bobet (Fran- 
7 cja); 3. Darrigade (Francja); 4, Mueller 
(Niemcy); 5. Schulte (Holandia), itd... 


Drużyna rugby Harle- 
> quins należy do jednej z 
a najstarszych w Anglii. 
7 Z okazji 85-lecia swego 
= istnienia, które obcho- 
W dzono ub. soboty. Klub 
5 zaprosił _ repręzentaćję, 
p która składała się z naj- § 
lepszych graczy-rugbi- 
stów: Francji, Irlandii 
f Północnej, Szkocji i Wa- 
Mi, W ten sposób w grze 
Pe uczestniczyło 21 graczy, 
4 którzy grali już w repre- 
zentacjach państwowych. 
Mecz zakończył się zwy- 
cięstwem Harlequins 16: 
'15. Na zdjęciu gracze 
> francuscy, ‘którzy "ucze- 
i stniczyli w. reprezentacji. 
O Od lewej ku prawej: Jau 
Jh reguy (kierownik), Po- 
fz mathios, J. Brun, R 
x Biennes i Varenne. 


= PZPN-u. Na obrady przyjechali dele- | 


l 


i 


f Obecni delegaci postanowili zwięk- | 


| 


| 


4 Drużyna Harlequins istnieje 85 lat 


z 


3 Ze Zjazdu P.Z.P.N.-u we Francji 


Sekretarz: Kijewski Władysław (Her- 
sin-Coupigny) ; 


Zast. sekr.: Kańciurzewski Stanisław | 


(Divion); 

Skarbnik: Balcer Kazimierz (Lievin) 

Z. skarb.: Mielcarek Tadeusz (Lens), 

W.G. i D.: Kaczmarek Stefan (Ma- 
zingarbe); 

Kapitan: Zandek Franciszek (Maz.); 

Przewodniczący Kom. Rew.: Migdał 
Stefan. 

Zjazd uchwalił potem rozpoczęcie 
mistrzostw Związku na 21 września, 
br. ; , á 
(Szczegółowe sprawozdanie ze Zjazdu 


R Kierownictwo Związku, poza zmia- ukaże się w tygodniu) 
4 ną na stanowisku sekretarza, pozosta- 
3 ło to samo, ċo ubiegłego seżonu. Jest| Q mistrzostwo piłk. amatorów Francji 
"i ono następujące: RE ZEE OE PA EE 
A Prezes: Surma Stanisław (Lens); Grupa pno 
Ae W-ceprezes: żytmiewski Feliks (Hail St-Dizier -— Oignies 4—5 
p" licourt); Dieppe — Vernon i 4—2 
aż ta CZNA EDI CAMPO 0 IO TT? A. ROA. Armentieres — St.-Quentin 1—0 
"A LEKKOATLETYK to Sedan — Quevilly Ea 
je; a a Reims — Bruay 1—1 
8 z s .. Bethune — Bully 1—1 
| Piotr Sprecher ustalił nowy rekord Flandrii Rye r 
k w rzucie OSZCZEPEM ~ Oignies 2 4 11—6 
$ Rouen. — Na zawodach lekkoatletycznych | A! mentieres 2 3 z 2 
y w Sotteville, -« w których. startowali liczni | Bully z 3 prer 
s wybitni zawodnicy, Piotr Sprecher z Amiens | Sedan 2 s ti 
E rzucił oszczepem 60 m. 57 cm., ustalając EaR f Ź bag 
si * iki ry rekord Flandrii. „Dizier -r 
i z” wynikiem nowy r ii ensada > 2 1 
o“ Imne wyniki... | D'eppe 2 2 6— 
© ze | Quevilly 2 1 2—3 
Na zawodach w Nevers (Nevre), zawod- ! Vernon 2 1 3—5 
nik francuski Bonino przebiegł 200 metrów | Bruay 2 1 1—7 
w czasie 22”, St-Quentin 2 0 0—3 
p—s R, 
r A 7 ? 
i W Brazylii, na zawodach w Rio-de-Janci- | n 
bi ro, Murgel, uzyskał w biegu na 100 m. czas O mistrzostwo Ligue du Nord 
33 > | Division d'Honneur 
"63 W Finlandii, podczas meczu w Proi, Hy- Raismes —. Avion 2—2 
wa ytiaimen rzucił oszczepem 75 m. 16 cm, Auchel — Noeux $-1 
> Julin zaś przebiegł 3.000 m, w czasie 8'20'8. Viesly — Lille OSC. — 2—0 
ask ię Hautmont — Tourccing 3—0 
G A TENIS i Arras — Maubeuge 3— 
i j j Tabela 
= Sedgman mistrzem Stanów Zjednoczonych BAREEN s : 
$7 NOWY JORK. — Na kortach w Forest BENOR A 2 6 
4 Hills został rozegrany finał mistrzostw teni- Viesly 2 6 
+ sowych Stanów Zjednoczonych między Sed-| ille OSC 3 6 4—3 
po, gmanem a Mulloy. Mecz wygrał Sedgman | i pion ` 2 5 4—3 
5 bijąc swego przeciwnika 6:1, 6:2, 6:3. Gra Rhinos 2 4 ai 
4 trwała 47 minat. Noer 2 4 3—8 
Es ; z LIGII r : f Arras 3 4 4—8 
E.NA Bily-Montigny 2 3 34 
F} - : - | Maubeuge 2 3 a 
p Ascari wygrał Wielką Nagrodę Włoch |aucha | 2 2 1—3 
Fi MONZA. — Dwudziestu i czterech kon- U.S. Tourcoing 1 1 z 
ZH kurentów, reprezentujących Francję, Wio- 
chy, Argentyne, Szwajcarię, Wielką Bryta | A UTO-ECOLE A CARLIER 
z. J j > y u. 7 
p w. Broke 1_Uragwaj sacio I zw Najlepsza i najważniejsza szkoła szoferska 


z okolicy, — Po wszelkie informacje zgłaszać 
się pod adresem: 


8, Place Joffre — BETHUNE (Tel. 7.32) > 


Puchar Francji 
Wynik 1 mear zr 


Evin — Courrieres 2 4—3 
C.K. ‚Harnes — U.S.C. Lens 1-3 
Mazingarbe — A.A.E. Dourges 1—2 
U.S, Auby — Orchies 3—0 
A.S. Louvroil — U.S. Fourmies 8—5 
U.S, Samer Carly — Dockers 1—3 
Conty — S.E.P. Blangy 2—2 
RC. Doullens — U.S.0. Albert: 9—3 


AG Thumeries — Rapid Ostricourt 3—0 
U.S. Seclin — St.-Wattrelos 2—4 


i 
Fi 
| 


8—2 | Seyne, Menton, St-Etienne, St-Gaudens, 2 
10—3 | pkt.; 10. Draguignan i La Voulte, 1 pkt.; 
4—1]|12. Mazamet, 0 pkt. 


Narod 


K 
ESAN 


Po trzecim dniu rozgrywek o mistrzostwo piłkarskie Francji... 


„Reims zwyciężając Lille, jedynym leaderem w | Lidze 


grę wywożąc ze stolicy Zagłębia Pas-de- 
Calais, dwa cenne punkty. 

R.C. Paryż — Nimes 1:2 (1:1). — Ponad 
23.000 widzów przyglądało się grze, Wynik 
stanowi wielką niespodziankę. Drużyna sto- 
łeczna zawiodła. Goście byli lepiej zgrani. 
Przez 20 minut pokazali grę stojącą na bar- 
dzo wysokim poziomie, W tej części też pa- 
dła dla nich zwycięska bramka. 

Metz — Nancy 2:0 (1:0), — Podczas me- 
czu przepadywał od czasu do czasu deszcz. 
Wskutek tego teren był śliski i utrudniał 
grę. Graczem, który walnie przyczynił się 
do sukcesu gospodarzy był Aballay, były 
gracz Nancy, 

Sete — Nicea 1:0 (0:0). — Zwycięstwo 
drużyny Sete nad mistrzem jest w pełni za- 
służone, Jakkolwiek gra nie stała na wyso- 
kim poziomie, była niemniej żywa i pasjo- 
nująca, Zwycięską bramkę zdobył Curyl. 

St.-Etienne — Stade Francais 1:1 (1:0). 
Gospodarze wystąpii w tym dniu wzmoc- 
nieni Ferrym. Mimo tego, nie zdołali poko- 
nać gości. O ile w pierwszej połowie drużyny 
grały dobrze, szybko, celowo, o tyle w dru- 
giej gra pozostawiała wiele do życzenia, 
świadcząc, że cbu zespołom daleko do do- 
skonałej formy, * 
| Bordeaux — Sochaux 4:1 (2:1). — Gospo- 
| 
| 


darze grali dobrze. Ton grze nadawał. De 
Harder, który też zdobył dla swego zespołu 


dwie bramki. Gra od początku do końca by- 
ła żywa i prowadzona w szybkim tempie. 
9:9 


m .4 


Marsylia — Kenres (0:0). — Wynik 
jśwadczy o równej grze obu drużyn. 


Hawr — Montpellier 1:1 (0:0), — Gra nie 


była nadzwyczajna, Wpłynął na to częścio- 
wo teren (śliski), częściowo brak formy u 
niektórych graczy. Wynik sprawiedliwy. 


| 
| 
| 


I Liga 


Besancon' — Strasburg 3:0. — Wskutek 
opadów deszczowych, teren był śliski, Wi- 
|dzów blisko 7 i pół tysiąca. Gospodarze za- 
| grali doskonale i już w pierwszej połowie 
zdobyli swe zwycięstwo, uzyskując 2 bram- 


| 
| 
| 
| 
| 


„| ki. 


Troyes — Grenoble 3:1. — Wynik wska- 
| zuje, że nawet najsilniejsze zespoły muszą 
| się z Troyes liczyć. 

Tuton — Rouen 4:1 — Wynik świadczy o 
| lepszej dyspozycji i formie drużyny połud- 
| niowej, 


Cannes — Tuluza 2:1. — Gra ciekawa i 
| prowadzona przez obie drużyny w żywym 
| tempie. 


| W pozostałych grach II Ligi uzyskano wy- 
niki remisowe, a mianowicie: Red Star — 
Lyon 0:0, Ales — Valentżennes 0:0, Mona- 
co — CA Paryż 1:1, Angers — Perpignan 
1:1: i Beziers — Nantes 2:2, 

Wyniki świadczą o wyrównanej formie ze- 
społów. 


Grupa Wschodnia 
Le Thi!'łot — Piennes 
Nancy — Merlebach 
Epinal — Wittelsheim 
Arc-les-Gray — Mulhouse 
Morez, — St.-Louis 
Petite-Rosselle — Metz 
Tabela: 1. Epinal, Le Thillot, 4 pkt.; 8. 
Mulhouse, 3 pkt.; 4, Morez, Merlebach, Nan- 
cy, Petite-Rosselle, P.ennes i Wittelsheim, 
2 pkt.; 10. Arc-les-Gray, 1 pkt.; 11. Metz, 


Saint-Louis, 0 pkt. 

Grupa Środka 
B'anzy-Montceau — Roanne 2—2 
Rochechouart — Limoges 2—1 
Montargis — Macau 2—2 
Gueugnon — St-Yorre 1—1 
Chateaurcux — Libourne 2—1 
Bordeaux — Vichy 2—1 


Tabela; 1. Rochechouart, 4 pkt.;-2. Roan- 
|ne, Macau i Gueugnon, 3- pkt.; 5. Limoges, 
Blanzy-Montceau, Bordeaux i Chateauroux, 
2 pkt.; 9. Libourne, Montargis, St-Yorre, 1 
pkt.; 12, Vichy, 0 pkt. 


Grupa Południowa 


St.-Etienne — Menton 2—1 
Roche-la-M. — Draguignan 1—0 
Faucigny — La Seyne 3—2 
Hyeres — Annecy 2—1 
St-Gaudens — La Voulte 1—0 
Labastide-R. — Mazamet 2—0 i 


Tabela: 1. Hyeres i Roche-la-Moliere, 4 
pkt.; 3. Annecy, F'aucigny, La Bastide, La 


Grupa Zachodnia 


Cholet — Brest 5—2 


Tours — Quimper 2—1 
St-Malo — Orleans \ 2—1 
Saint-Maur — Caen 5—3 
Rennes -— Chem. Paris 2—2 
iort — Montreuil 2—1 
Tabela: 1. Tours, Cholet, St-Malo, St- 


Maur, 4 pkt; 5. Caen, Rennes, Niort, 2 pkt; 
8. Ch. Paris, Quimper, 1 pkt; 10. Brest, Or- 
leans i Montreuil, 0 pkt . 
O W, 
Nadchodzące gry o mistrzostwo 
Francji zawodowców 
W czwartek 11 września 
'I Liga 


ordeaux — Marseille o godz. 17. 
Nimes — Montpellier Mór.$2> sz 
Lens — Lille "90 14,80 
CORT — Metz za wów KE 
R.C. Paris — St-Etienne Poe ED. 
Nancy — Rennes 25. 12 
Sochaux — Stade Français ”  ” 12.15 


Sète — Le Havre i Nice — Reims, 


W niedzielę 14 września 
I Liga. 
Reims — Lens 
Saint-Etienne — Marseille 
Le Havre — Bordeaux 
Rennes — Nimes 
Lille — R.C. Paris , 
Montpellier — CORT 
Stade — Nice 
Metz — Sete 
Sochaux — Nancy 
I Liga 
Troyes — Toulon 
Monaco — Besançon 
Strasbourg — Lyon 
Cannes — Ales ; 
Valenciennes — Grenoble 
CA Paris — Rouen 
Toulouse — Nantes 
Perpignan — Beziers 
Angers — Red Star 


O mistrzostwo piłkarskie Belgii 
Z w r a 
I niedziela 


F.C. Liegois — Gańd 3—2 
Mechelen — Berghem 3—1 
O.C. Charleroi — Tilleur 0—0 
La Gantoise — U. St-Gilloise 4—0 
Anderlecht — S.C. Charleroi  1—1 
Antwerp — Beringhen 1—1 
F.C. Malinois — Beerschot. 3—2 
Standard — Daring 3—1 


owiec 


-= 


= 


„A Wiadomości miejscowe z 


Od Wieży św. Jakuba aż do Placu Republiki 


PARYŻ. — Niezwykły pościg policji pary- 


nym z hoteli przy rue de Trevisć. Osobnik 
ten skradł samochód kupcowi p, Bury z Cha- 


ży. Pouraijaud wjechawszy w ulicę św. Mar- 
cina, jechał w niedozwolonym kierunku, co 
tomobolistę jadącego w nieprzepisowym kie- 


runku, chcieli go zatrzymać i zawrócić z dro- 


nie przyspieszył szybkość jazdy do 100 km. 
na godzinę. 


LENS, — W szpitalu w Lens zmarł wsku- 
tek pęknięcia czaszki, śp. Alfons Klaczyński, 
z zawodu górnik, zamieszkały w Haubour- 
din. 


rze, z autobusem, Nieszczęście wydarzyło sę 
w La Bassće, Świadkowie wypadku prze- 
wieźli rannego niezwłocznie do szpitala w 
Lens. 


Da) 
—: — 


26-lecie istnienia Bractwa Różańca 
w Rouvroy 


Program będzie następujący: O godz, 
rano Msza św. w kościele św, Ludwika w 
Rouvroy-Noumea. Uprasza się towarzystwa 
o wydelegowanie sztandarów na Mszę św. 

Popołudnicwa uroczystość odbędzie się w 
sali p. Nowaka (Cafe du Boulevard), Otwar- 
cie o godz. 16 punktualnie. 


mat rodzinny pt, „Marta — odegrany przez | 
pierwszorzędnych amatorów z Rouvroy | 
Prosimy o łaskawe poparcie i liczny udział | 
rcdaków z Rouvroy-Noumea i okolicy 
Towarzystwa, które nie otrzymały zapro- 
szeń, niech uważają powyższy komunikat za 
takowe Zarząd 


Doktór E. BOROWSKI 


Paryskiego Fakultetu Medycyny 
12, Avenue Wagram — PARIS (80) 
Mótro : Etoile — Tel. : Carnot 30-66 
już wznowił przyjęcia dla chorych codziennie 
(prócz niedzeli) od godz. 13-ej do 19-ej. 
Choroby wewnętrzne, kobiece, skóry i krwi. 


Nabożeństwa polskie w dep. Yonne . 


dla Polaków z St. Fargeau, St. Sauveur, 
Toucy, Villeneuve-le-Genet, La Fertć, Lu- 

piere, Gran-Bailly, Somcaise, St. Privé, 
Sept-Fonts, w niedzielę 14 września 1952 r. 

W niedzielę 14 września odbędzie się na- 
bożeństwo polskie w kościele parafialnym 
w O©hampignelles k/St. Fargeau, Spowiedź 
od godz. 9. Suma z kazaniem o godz, 11. 
Po południu nieszpory z błog. Najśw. Sakra- 
mentem. 

Rodaków z wyżej wymienionych miejsco- 
wości i z okolic serdecznie zaprasza 

Ks. Misjonarz Wędzioch. 


Napad Algerczyka na parę narzeczonych 
w Montluçon 


MONTLUÇON. — W nocy z soboty na 
niedzielę napadł nad brzegiem rzeki Cher 
na parę narzeczonych, jeden z szeregowych 
wojsk kolonialnych stacjonowanych w Mon- 
tlucon. Wo!ania na pomoc napadniętych u- 
słyszał będący w pobliżu posterunkowy po- 
licji, który też niezwłocznie pospieszył z po- 
mocą, 

Algerczyk rzucił się na policjanta z .za- 
miarem pobicia go. Został jednak obezwład- 
niony. Gdy go prowadzono do komisariatu, 
uciekł policjantowi, który wobec tego strzelił 
do niego i zranił, 

Napastnikiem jest Ahmed Ben Mohamed, 
lat 21. 


Niebezpieczna dwójka włamywaczy 
została aresztowana w Lourdes 


, LOURDES. — Wywiadowcy policji krymi- 
nalnej z Tarbes aresztowali w Lourdes, 21 
lat liczącego Renć Kleina i 25-letniego Jana 
Vuillaune. Aresztowani byli poszukwani przez 
szereg sądów za włamania popełnione w E- 
pinal, Paryżu, Gnenoble, Saint-Tropez i Per- 
pignan. - 

Aresztowani przyznali się dotąd do 17-tu 
włamań, í 


W dniu 31 sierpnia br, odbył się w Lievin 


Międzynarodowy Konkurs Akordeonistów. 
Uczestniczyli w nim również Polacy. Wielu 
pośród nich otrzymało wysokie nagrody. 
Między wyróżnionymi znajduje się tąkże 12- 
letni MADEJ Ryszard z Steenwerk w dep. 
Nord. Młody nasz akordeonista otrzymał w 
drugiej dywizji pierwszą nagrodę i dyplom ze 
specjalnym uznaniem. Na zdjęciu młody a- 
kordeonista, szczerym „dziecięcym uśmiechem 
wyraża zadowolenie z odniesionego sukcesu. 


ion-sur-Saone, który ten pozostawił przy wiej 


zrozumiałe podpadło, Dwaj policjanci pe.nią-| 
cy służbę,na tym odcinku, dostrzegłszy au-| 


gi. Ten wezwania nie usłuchał, lecz przeciw-| 


Tragiczny zgon Polaka 


Bractwo Róż. żyw, w Rouvroy - Noumea | 
obchodzi swą 26-letnią rocznicę istnienia w | 
niedzielę dnia 14 września 1952 r. | 
9i 


„„trwał pościg za złodziejem samochodów 


| Policjanci, którzy byli na motorach, popę- 
skiej za niebezpiecznym opryszkiem, odbył| dzili za uciekienierm i oddawszy kilka strza- 
się nocą na ulicy św. Marcina, ciągnącą się| łów w opony kół samochodu, przebili je. Mi- 
od wieży św. Jakuba aż do Placu Republiki. | mo to „ptaszek” jechał dalej. Najechał prze- 

Tym niebezpiecznym osobnikiem był Da-| chodnia, uderzył o samochód dyrektorki tea- 
niel Pouraijaud, lat 21, zamieszkały w jed-| tru „Gaitć Lyrique”, po czym wjechał na 
| Plac Republiki. Tam został zmuszony do za- 
trzymania się. Tam też aresztowali go poli- 
stórzy po spisaniu prętokołu przeka- 


LINE 


| cjanci, 
zali go władzom sądowym, 


|| 


| OBUWIE. .. 

Cała rodzina 
wygodnie obuta przez 

LENS - 26 bis. Avenue 


Uwaga Rodacy w Lievin III! 

W miejscowości Lievin III w Patronażu 
obok kościoła we wtorek dnia 9 września 
br. o godzinie 20, staraniem „Cinć Klubu” 
| Polskiego Zjednoczenia Katolickiego, zosta- 


| 


żej” — wesoła komedia pełna naszego pol- 
skiego humoru i śmiechu. Film mówiony po 
| polsku. 

| Nadprogram. Trzeci Maj w Lilie w roku 
| 1952. 


"Aux MEUBLES BRUAYSIENS” 
SOLER - GRAVE 
Rue Anatole France — BRUAY-en-Artois 


Wielki wybór MEBLI 
i wszelkiego rodzaju OGRZEWANIA 
lam Bezpłatna dostawa do domu 


Uwaga Polacy w Buliy-Grenay! 
W piątek dnia 12 września br. będzie wy- 


|świetlony film polski „Piętro wyżej” — ko- 


media — humor i śmiech, na który zapra- 


|szamy serdecznie całą Polonię z miejscowo- 


Główną część programu wypełni piękny dra- | sol 1 okolicy 


Film będzie wyświetlony w pięknej sali 
Patronażu St. Louis — obok kościoła szybu 
piątego. „Cinć-Klub” Pol, Zj. Kat. 


różnych 


Nr. 214 


Apel o książkę 


Uwaga Członkowie i Sympatycy P.S.L.! 


W Paryżu powstała „Biblioteka Lu- 
dowa' zawierająca około 600 tomów 
naukowych i b. interesujących ksią- 
żek. Biblioteka ta cieszy się tak wielką 
poczytnością, że daje się poważnie 
odczuwać brak książek. Chcąc wypeł- 
nić ie braki, zwracam się z uprzejmą 
prośbą do wszystkich kolegów i roda- 
ków o nadesłanie „zbędnych' książek 
na adres Biblioteki Ludowej, 4, Rue 
Leverrier, Paris. 


Jerzy Urbaniak 
Sekr. Okr. III PSL. w Paryżu. 


...NA KREDYT 


Specjalista obuwia 
sprzedawanego na kredyt 
Racul Briquet - LENS 


Czy Denise Butin z Phalempin 
popełniła dalsze zabójstwo ?.z 


LILLE. — Denise Buttin, kobieta potwór 


Pęknięcie czaszki, było następstwem zde- | nie wyświetlony polski film pt, „Piętro wy-|z Phalempin, która w czerwcu br, zabiła 
rzenia się Klaczyńskiego, jadącego na po) 


4-letnią Joells Ringot, jest posądzona obec- 
nie o drugie zabójstwo, mianowicie" 4-mie- 
sięcznej Marii Grondkowskiej, którą matką 
powierzyła jej na pewien czas. 

Wówczas już, zgon ten wydał się podej- 
rzany, zwłaszcza, że dziecko na kilka. dni 
przed śmiercią było jeszcze zdrowe, Sędzia 
śledczy, p. Brayer z Lille, któremu powie- 
rzona została sprawa zabójstwa z Phalem- 
pin, ma wydać w tych dniach nakaz wszczę- 
cia dochodzeń w sprawie zgonu Marii Grond- 
kowskiej. S > 


12-letnia staruszka rzuciła się pod pociąg 


CAEN. Wdowa Poulain, lat 72, za- 
mieszkała w Bellengreville, chorowała od pew 
nego czasu ną rozstrój nerwowy. Ostatnio 
wieczorem opuściwszy dom, udała się nad 
przejazd kolejowy w Moult i rzuciła się pod 
pociąg pospieszny Caen — Le Mans. 

Mąż Poulainowej odebrał sobie życie na 

| tym samym przejeździe przed pięciu laty. 
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Polska Szkoła Gospodarstwa Domowego 
prowadzona przez S. S. Sercanki 
w St. LUDAN (Alzacja) 
rozpoczyna-z dniem 1 października 
kurs roczny 

Rodzice, którzy pragną zapewnić 
swoim córkom dobrą i szczęśliwą przy- 
szłość, niech zgłoszą swe córki. Oko- 
lica „piękna, zdrowa, opieka i wycho- 
wanie staranne, utrzymanie dobre. 

Program nauki obejmuje tęorię i 
praktykę kuchni  polsko-francuskiej, 
kroju i szycia bielizny i sukien, robót 
ręcznych, haftu, prania i prasowania, 
oraz ogólnego prowadzenia domu i 
wychowania dzieci. 

Lekcje nadobowiązkowe : gra na 
fortepianie lub harmonium i pisanie 
na maszynie. Listy z załączeniem 50 
fr. w znaczkach na odpowiedź z pro- 
spekiem, kierować na adres : 


(par Hindisheim) — Bas-Rhin 


Ecole Mćnagere St. LUDAN | 


wyraźnymi cyframi 
ogłoszenia. 


| ne” pod numerem nie ujawniamy. 


| i rozumieją się za 


Wolne miejsca -300 tr. 


(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


Biegła SPRZEDAWACZKA lub UCZENNICA mo- 
że się zgłosić do : Fr. JANIAK, sklep masarsko- 
spożywczy, 65, Rue de la République, BRUAY-en- 
ARTOIS. (1910) 


Potrzebna SPRZEDAWCZYNI z dobrymi refe-| 


do: MAROQUINERIE JO- 
LENS (P-de-C). | (1912) 


rencjami. — Zgłosz. 
SEPH, 9, Bla Basly, 


Pracy poszukują” 200 fr. 
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy” 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 5Q fr.) 


Obyw. francuski, zam. w Lens, szuka zajęcia 
w biurze lub handlu, Zną księgowość, pisanie na 


iaszynie, tłumaczy franc.-niem.-polski oraz po- 
siada prawo jazdy. — Oferty do ,,Naródowca'” 
pod nr. 1918. . i 

Poszukiwania 200 fr. 


(za ogłoszenie nic przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr) 


Poszukuję Marii KROCZEK, zam. prawdopo- 
dobnie w ok. Paryża. W okresie wojny przeby- 
wała w Niemczech w miejsc. Feldyn. — Łaskawe 


zgłosz. do: KOZUB Weronika, 10, Kleine Heide- 
laan, KOERSEL-Limb. (Belgia). (1917) 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
frarauzx xócutós par des ouvriers 
syndiqués Travailleurs du Livre 
Le Gérant: Léon GARSTKA — LENE 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS (P.-de-C.) 

© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, która 

| zały się pod numerem, lecz bez adresu, g listu psi 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 

numer, który zamieszczony był na końcu danego 


6 Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial- | 


| © Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada s 


Ułatwienia w płaceniu 
— Dostawa do domu — 
Firma zaufania — Założona w r. 1906 


Każdy dorosły człowiek 
"powinien przeczytać, 


x 
„A 
Sprzedaż na kredyt Í 


ROWERY i MOTOCYKLE 
„Terrot” - „Peugeot” - „Monet-et-Goyon" 
Maszyny do szycia — Gwar, 10 lat 


Ch. CARON w Auchel 


(w pobliżu „Grands Bureaux”') 


Dr. Th. H. Van de Velde 
MAŁŻEŃSTWO DOSKONAŁE 
Stron 345. — Cena fr. 1.300 


„LIBELLA 


12, rue St, Louis en l'Ile -. PARIS 4 


Duże powodzenie 


4 
przez === 


Lo mmm 


w.„Wąrodowceu” 


załączyć należy do 


óra zamówiła 


Matrymonialne 600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


KAWALER, lat 27, górnik, pragnie poznać 
PANNĘ do lat 25, wyzn. rzym-katol., dobrego 
charakteru, w celu matrymonialnym. — Oferty do 
„„Narodowca” pod nr. 1918, 


Która z PAŃ, pósiadająca własne mieszkanie 
(lub lokatorka prywatnego mieszkania) pragnie 
wyjść za mąż za MĘŻCZYZNĘ samotnego, lat 57, 
posiad. 300 tys. franków: oszczędności. — Oferty 
z fotągr. do ,,Narodowca” pod nr. 1914. 


WDOWIEC bezdzietny, lat 48, pracujący w ko- 
palni, posiad. mieszkanie umebl.,.z braku znajo- 
mości, pragnie poślubić stosowną POLKĘ lub 
LUKRAINKĘ, od lat 40 do 48. — Oferty z fotogr. 
do ,„Narodowca” pod nr. 1915. A 7 


Która z WDÓW bezdzietnych lub starszycs PA- 
NIEN napisze do KAWALERA, lat 49, górniką 
posiadającego oszczędności. Cel matrymonialny. — 
Tylko poważne oferty, z “fotogr. do „„Narodow= 
ca” pod nr. 1916. 


Różne 500. fr. 


tza ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) | 


Tłumaczenie 
ważne na calą Francję 
w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo” 
dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji, 
podań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur itd. 


urzędowe 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ 


Expert — traducteur Juré 


M. JAROSZYK, 59 ietro: parte Dosce PariS 12 


Metro: Porte-Dórée 
Redakcja rękopisów nie zwraca 


zin 


